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były premier francuski WY• 
stąpił z żądaniem zmiany 
konstytucji francuskiej l 
przyznania prawa wybor· 

zmarł w 65 roku życia. '"'' czego kobietom 

··cy w OBLICZU REWOLUCJI 
I 

Walki uliczne trwają.--=„Dom Liebknechta" obsadzony przez poHcję 
uniemożliwi komunistom udział w wyborach. - Hitler 

„likwiduje" mniejszość polską 
Rząd 

~~~~~~.~-· -- ~ 

Dziś rozwi~zanie se1mu pruskiego? 
Berlin, 3 lutego. m<>żliwlć kOmunistom wszelką działał· Berlin, 3 lutego. I i sejmu pruskiego. 

Czwartek upłynął w całych Niem- ność a zwłaszcza udział w wyborach Równolegle do akcji wymierzonej W ten sposób zamierzają hitlerow-
czech również pod znakiem krwawych do Reichstagu i sejmu pruskiego, przeciwko komunistom, rząd Hitlera cy „zlikwidować" polaków w Niemczech 
zaburzeń. które miały zwłaszcza miej· W takiej „sytuacji większość httle- przedsięwziął energiczne kroki w sto· *•* 
sce w Berlinie. rowsko - hugenbergowska byłaby •.ta- sunku do mnlejszOści polskiej w Niem· Berlin, 3 lutego. 

Gpoźf!e. rozmiary przyjęły a wan tu- pewniona". Dom Liebknechta. który czech, pozbawi3jąc or2anizacje polskie W dniu dzisiejszym spodziewane jest 
r:v: rowmez w. Kr~lewcu. W A!t·onie jest centralą komunistyczn„ został Ob· I w Niemczech możllwOści wystawienia ukazanie się dekretu o rozwiązaniu sej· 
n:1ę~zy ~omun1stam1 a narodowymi. so- sadzony przez policję. własnej listy wyborczej do Reichstagu mu pruskiego. 
cJalistam1 doszło do cężklego starcia w l ..-•llilllil••immiilll•••••••••llil•llil•m••ill••••lllliil•mllirl•mllliil•••••••••_. 
wyniku którego jedna osoba została za· • • 

~~1:k:~;;~~~~:.~~~~,~:~:::~: Skandal dyplomatyczny w Rumun11 
Attache francuski w areszcie z ... żoną oficera rumuńskiego cje komunistyczne. Socjaliści zapowie. 

dzieli wobec tego odbycie manifestacji 
we wtorek. 

Mimo takiego zakazu odbyla się 
wcwraj w Berlinie manifestacja sztur· 
mówek hitlerowskich. W ciągu dnia dzi­
siejszego manifestacja ta ma być p0w. 
tórzona. Zwracają uwagę. że marsz 
szturmówek Odbyć się ma przez pewną 
część dzielnicy Charlottenburga, a więc 
tam, 2dzie został zabity szturmowiec 
Majkowski. 

Londyn 3 lutego. I styczne szczegóły była dotychczas żące do francuskiego attache wojskowe 
. . • . ł trzymana w tajemnicy. go w BUJkareszcie. Jadący autem atta-

Prasa ang-ielska uiawma .sz~zeg~ Y Jak się okazuje w czasie manewrów che wraz z pewną niewiastą okazał 
sk.ai;idalu dyploi:iatyczne~o, Jaik1 m,iał wydane zostało zarządzenie konfiskO- dokumentv dyplomatyczne, fodnak ster 
m1'eJsce W:. czasie ostatnich m_anewrow 1 wania po drodze na okres kilku dni! żant, który dokonywał rekwizycji auta 
w Rumunll· . I w~zystkich pojazdów motorowych. - ~ nie znał języka francuskiego. Attacbe 

Cala sprawa ze wz2'lędu na Jei dra- Między innemi zatrzymano auto nale- stawiał Opór, sierżant kazał odJ>rOwa-

Marsz ten bę<lzie więc pewnego ro· 
dzaju ekspedycją karną, która może 
dOprowadzlć do rozlewu krwi. 

Polsko t:h«:e plocit 
długi wojenne, ale bez procentów 

Berlin, 3 lu1ego. 
Rówinocześnie z rozwiązaniem par- Warszawa. 3 lutego. J Polski od zapłaty należności wogóle. 

lamentu i rozipisaniem wyborów. rząd Ambasador polski w Waszyngtonie, Mimo to jednak rząd polski nie zamie· 
postanowił ostatecznie rozprawić się z minister Patek. który pr.ted kilku dnia- rza uregulować bez dyskusji należności 
niemiecką partią komunistyczną. Od mi wrócil do Warszawy, złożył przed z tytułu narosłych procentów. 
środy niemal co godzinę pojawiają się swoim wyjazdem wobec rządu Stanów Dyskusja talka w najbliższych jednak 
nowe dekrety i rozporządzenia, sklero· Zjednoczonych deklarację w sprawie dniach zostanie między Warszawą a 
wane przeciwko komunistom i pokrew- długów wojennych. Waszyngtooem nawiąJZana. D-0 Stanów 
nym organizacjom. W deklaracji tej rząd po!Ski oznaj- Zjednoczonych wyjechać ma z . ramie-

Rząd. jak wynika z tych zarządzeń, mić mial, że nieuregulowanie w termi- nia rządu polskiego specjalna komisja. 
nie chce w tej chwili uznać partjl komu- I nie nąleżnoścl za ratę grudniową nie której skład nara·zie nie jest jes.tcze 
nlstycznej za nielegalną, obawiając się. należy rozumieć, jako uchylenie się ustalony. 
widocznie nieobliczalnych następstw, z 1 

drmdei Jednak strony zamierza unie· Skład fabryczny spłonął 
nakazy płatnicze 
na podatek lokalowy 

Łódź, 3 lutego 
(it) Jak się dowiadujemy, w ponie­

działek wydział podatkowy magistratu 
rozpoczyna rozsylanie nakazów płatni­
czych na podatek lokalowy na rok 1933. 
W myśl obowiązujących przepisów, 
pierwsza rata tego podatku płatna. jest 
w ciągu bieżącego miesiąca. 

Nakazy doręczane będą nie przez 
inkasentów, jak to było projektowane, 
lecz przez gońców, wobec czego wszys 
cy lokatorzy należne sumy będą mu­
sieli v.'placać do kasy miejskiej. 

Dałsza akcja 

przy ulicy Sródmiejskiej.-Pożar zagrażał całemu budynkowi 
Łódź, 3 lutego częli szybko pakować swój dobytek, 

(ig) Dziś w nocy straż ogniowa za- aby wynieść go na podwórze. 
alarmowana zostata wieścią o groźnym Do płonącego składu przedostali się 
pożarze, który wybuchł w domu miesz- pracownicy, którzy niemal równocze­
kalnym na ul. Sródmiejskiej 6. śnie ze strażą przybyli na miejsce wy-

W domu tym, w oficynie, na I pię- padku i poczęli ratować płonący towar, 
trze, mieści się sklad fabryki wyrobów wyrzucając paczki z jedwabiem na 
jedwabnych Izraela Żydewicza. W skła podwórze. 
dzie tym zauważono nagle płomienie. Płonąca ściana w pewnej chwili ru-

Pożar powstał wskutek wadliwego nęła, grzebiąc wszystko pod sobą. Ję· 
przewodu kominowego. Zapaliła się naj- zyki ognia zaczęły się przedostawać 
pierw podlega, a później ściana. Dopie- już nazewnątrz. 
ro kiedy ściana stanęła w płomieniach, Przeszło 3 godziny trwala akcja ra­
lokatorzy zauważyli niebezpieczeństwo. townicza. Ostatecznie udało się catą nie­
Powstala panika. ruchomość uratować, z wyjątkiem czę-

Lokatorzy, obawiając się, aby plo-J ści klatki schodowej i składu Żydewt­
mienie nie ogarnęły całego domu, po- cza. 

o umowę zbiorową Kuzyn prezydenta Mandżurji 
Łódź, 3 lutego 

Detektywi mordercami 
(it) w związku z rozpoczętą akcją w I aresztowany w Chinach. 

przemyśl e wlókienniczym o umowę zbio Szanghaj, 3 lutego 
rową, d z i ś podjęte zostaną rozmowy po Marsza}ek Czang - Sue - Liang wy-
między organizacjami zawodowemi o dal nakaz aresztowania księcia Kung, 
powoła n ie mię dzyzwiązkowego komite- kuzyna Pu - yi, byłego wladcy Chin, 
tu, który prowadziłb y dalszą akcję w a obecnego prezydenta Mandżurji. Na­
imi eniu wszystkich związków i wszyst- kaz aresztowania wydany został dlate­
ki ch w łóknbrzy. go, iż podobno przed paru tygodniami 

Naraz ie koncepcji tej sprzeciwia się książę Kung przybył do Pekinu, gdzie 
zwi i-1,ZCk klai;;owv. odk tadając decyzję usiłował nakłonić wyższych oficerów 
do no~ ' .· 17 „,,;;t komitetu wykonawczeg01 do dokonania zamachu stanu i restytucji 
Z\11 i:1 i'!.- „ monarchji w Chinach. (sb) 

New York, 3 lutego 
Wielkie wrażenie wywołało aresz­

towanie dwuch detektywów Salvatora 
Spitale i Irwinga Blitza. Zostali oni w 
swoim czasie upoważnieni przez Lind­
bergha do poszukiwania zaginionego 
syna. 

Jak się okazuje obecnie, obaj detek­
tywi są mordercami. 

Stali oni na czele szajki bandyckiej i 
w sierpniu ub. roku zastrzelili agenta 
policji Antonio Fontanio. (sb) 

d:dć trO wraz z towarzyszką do aresztu 
Sprawa wkrótce się wyiaśnila i sztab 
rumuński wysłał w okiego oficera, 
który miał przeprosić ttache. 

Gdy oficer ów wsze<lt do aresztu. 
• stwierdził. że attache znajduje się w to 
warzvstwie iego żony. Zamiast więc 
Przeprosić attache - sooliczkował go. 
Następnie dobył rewolweru. iednak 
strażnicy rozbroili g.o. 

Atache francuski musiał opuścić Ru 
munję a całą sprawę wkrótce zatuszo­
wano. (sb) 

Strajku autobusów 
nie będzie 

Łódź, J 1'ltego 
(it) Poważne zaniepokojenie wśród 

właścicieli autobusów w Łodzi oraz 
wśród publiczności, korzystającej z ko­
munikacji autobusowej wywotała wieść 
iż komunikacja ta ma być zupełnie przer 
wana. 

Władze administracyjne bowiem, 
opierając się na ustawie, nie zezwoliły 
na kursowanie po dniu 1 stycznia tym 
autobusom, których właściciele nie ubez 
pieczyli swych pasażerów. Ponieważ 
jednak nikt polis ubezpieczeniowych nie 
wykupi!, z dniem dzisiejszym komuni­
kacja miała być przerwana. 

Jak się jednak dowiadujemy, na sku­
tek interwencji zarządu związku wła­
ścicieli przedsiębiorstw autobusowych 
w Warszawie, wiceminister inż. Gallot 
zarządził, aby nie czyniono narazie 
przeszkód w komunikacji autobusów 
nieubezpieczonych. 

, Paryż, 3 lutego 
W Epinay miała miejsce straszna 

ka.tastrofa samochodowa. Dwa samo­
chody zderzyły się na moście, przy­
czem jeden z nich odrzucony, zerwał 
barjerę i wpadł do Sekwany. 

Jeden z pasażerów zdołał wydostać 
się z auta. jednak porwany został przez 
fale i utonął. Drugi pasażer zdołał do­
płynąć do brzegu. 

Szofer poniósł śmierć, nie mogąc w 
porę wydostać się z plywającej trum­
ny. (sb) 
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Waria,i, oszuści i wydrwigrosze ip~~~!~~~~;!:~~~i-
Tak nazywano ludzi, którzy wy wołali przewrót w ciągu 12 godzin . 

t h • p ł • • k k ł J k (h) Niemieckie zakłady Junkersa 1 
W eC 01Ce. 0 ępieOJ przez 030 ę, .p0 ll fr~ncu~kie fabryki_Ft:itmana pracują w 

I · ł b ł ' ł 1 · h J taJemmcy przed swiatem nad budow•\ 
8 8 C O OC ze O I Z OS a I C W 8 ł\ takiego aparatu, który by iatwo wzno-

c- - , d I Ó sił się w rejony stratosfery t. j. ponad 1ern1owo r ag wgno OZ€ w 10 kilometr~w w górę. AJ?arat ten wy-iii . korzystywuJąc w tych re1onach zmniej 
W marcu rozpoczną się tradycyjne, I szkań s,tazem świetlnym. francuski in- •czyi na trybunę ł w najwyższem zde· 1 szony opór powietrza. mógłby lecieć z 

doroc~ne targi lipsk!e. Tegoroczne targi żynier Lebon przez długi szereg lat do· nerwowanlu zrzueił . stamtąd aparat! . szybkością około 600 kilometrów na go 
będą Jednak tern ciekawsze, że do tej wodził światu. że łatwo jest oświetlić wołając preytem, że n1e da on oszukac l dzinę. 
pory zgłoswno już do wystawienia kil- ulice i mieszkania gazem. Ludzie jednak całego świata, gdyż każdy widzi wy- I Lot 600 kilometrów na l{odzinę na 
kaset now~ch wynal~zków. j wyśmi<.~11. zdecydow.anle ten :•wariacki" I raźnie: że ma się do czynienia z ... brzu- I wysokości 11 kiloi:netrów ponad zie-

w oddzielnym, pięknym pawilonie • pomysł, 1 okrLyczeJi Lebona Jako ,.war- choiąowcem. . . 1 m1ą dostępny będzie dla aparatów. któ-
zwiedzający będą mogli oglądać wszy- l jata". Lebon umarł istotnie w domu I Zadna argumentacja 1 dowodzeme ! re będą mogły pomieścić kilkadziesiąt 
stko, co umysł ludzki stworzył w ciągu I warjatów, gdzie go. zamknięto za jego 1 nie pomogło, Edison musiał ulotnić się I osób. 
ostatniego ubiegłego półrocza. Nieza- „idee fixe". Dopiero w roku 1806 zapło- wraz z_ fanograf~m. . . I Będą to autobusy powietrzne, które 
wodnie okaże się. że wiele z tych wy- nęly na świecie pierwsze lampy gazo- Dop1ero po k1Iku .m1 es 1ącach dr. ęu- będą przewoziły pasażerów z Paryża 
nalazlków. nad któremi wYnalazcy pra- we - miało to miejsce w Manchesterze. !eau otrzymał od Edisona aparat. ktory do Nowego - Jorku i odwrotnie w prze 
cowali częstokroć całe swoje życie nie W Paryżu natomiast zastosowano to został wypróbowany przez prezyden- ciągu 1 dnia. 
posiada żadnej wartości i żadnych s~ans światło dopiero w roku 1818. ! ta os~biście. W9wczas dopiero ~rzeko- Podróż ta będzie bezpieczna i bar­
praktycLnego zastosowania w życiu. W roku 1885 wynalazca lampy siat- nał s1ę on, że n1e są to sztuczki brzu- dzo przyjemna. Już na 12-ym kilome­
Nadzieje i trud wielu lat, okażą się da- kowei - Auer. wygłosił referat przed' chomówcy. , . 1 trze w górę niema wiatrów. mgieł itd. 
r~m~ie., qcz.ywiście !Ylko c~ęść tej wie!- audytorium fachowc~w o ,swoim wy- I J~szc~e w roku 1898 .cały sw1at był I Teml?eratura _na zewnąt~~ . „autobusu'.' 
km) 1J-0sc1 wvnalazkow znaJdizie należy- nalazku. Przy pokazie probnym stato 1 zdama, ze hr. Ze~pelln 1est os~ustem, · będzie wynos1ta 600 pomzeJ zera, t. J. 
te zainteresowanie. · się jednak nies.zc.lęście - siatka bowiem i który chce wmów•ć wszystkim, ze przy ' mniej więcej tyle, ile wynosi zimą na 

Nie przesądza to jednak sprawy że rozpadła się, Przez co lampa nie chcia- I pomocy jego ptaka ludzie będą mogli 

1 

Kamczatce. 
wiele z tych wynalazków. które 'nie !a się palić. Zebrani wpadli w istny szał I unosić się w p0wletrze ~ fruwać. Gdy Ludziom jednak siedzącym wew­
znajdują zainteresowania posiadają do- 1 2rozi!l wynalazcy uwięzieniem, za o· i w roku 1906. hr. Zeppelm przedstawił 1 nątrz kabin będzie ciepło, nawet gorą­
nioste znaclenie dla rozwoju i wygody szukan1e _l~dzi i wprowadz~nie Ich w I władzom woJs~owym swego ptaka 1 I cą. Otaczać bowiem będzie kabinę pu­
ludzk?ści. Dośw!adczenle bowiem uczy bł~d. A. J;tz w roku .1891 nie b~lo. pr.a- p~z~dłożyl s.woJ~ ~Iany, to Ó',V~zesny 

1 
sta przestrzeń, .z której wypompowano 

nas. ze wszystkie niema,) najdoni•oślej- wie. an1 J~dnego miasta na sw1ec1e. mm1s~er WOJDY Lłozy.l cesarzowi na-
1 

powietrze. tak 1ak w termosach, z tą 
s~e i największe wynalazki zostały gdz1eby n1e stosowano lamp. systemu stępuJący raport: różnicą, że przez szklane ściany kabin 
przez caly świat wyśmiane, i byty swe- Auera: . . . - Hrabi.a Zeppelin Jest '!arjatem. I będą przenikały promienia słoneczne i 
go czasu przedmLotem kpin i żartów. Dnia 9 kw1etma 1877 .. roku Ed.~son który us~•u3e nas przekonać, ze przy 

1

1 ogrzewały je. 
Wynalazcy musieli nieraz przejść istną d~n:onst~o:wat Yf p~rysk1eJ akademJ1 u- pOmccy ~o aparatu óda się lecieć w A więc powietrzne „autobusy" będą 
gehennę, zanim udało im się wyjaśnić m1eJętnosc 1 swoJ nainowszy wynala.lek, powietrzu • . . . . do pewnego stopnia Iatającemi termo-
doniosłość I wielkie znaczenie wyna- fono~raf: Gdy tylko z ~pa;at~ ',VY<l•oby-1 W ~oku 1913 ten sam m!mster J~cha.! : sami. 
lazku. ły się pierw~:-e słowa 1 dzw1ęk1., prezy- Zeppel1nem ""( towarzystwie „wanata l francuskie zakłady farmana wy-

Gdy Stephenson _ wynalazca 1 dent akademii franc. prof. Bnłeau wsko- - hr. Zeppel111a. Yes. próbowały już taki aparat, który od-
twórca parowozu, przedstawił swój pro· I bywa takie loty próbne, wznosząc si~ 

wych szynach, które miały być ułożone ~trzym~n1·e padz:tcmgo poc1=-nu Na podstawie obserwacyj ulepsza 
iekt prowadzenia wagonów po stało-I z . coraz wyżej w stratosferę. 

wzdłuż drogi. cały świat wyśmiał go. li U 'I! '! li 'ł!I się inny aparat, który jest budowany 
Największe sławy ówczesnej techniki umoidiniło ~ro6ienie dosłionołeńo interesu we wspomnianych zakładach fąrmana. 
~znały. że Projekt ten jest wytworem • Francja więc wyprzedziła już Niem 
chorej wyobraźni. Najwięksly ówcze- (z) Zatrzymanie przez podróżnego Oczywiście, że naczelnik stacji nie dat cy. Za rok. a najdalej dwa lata odbę-
sny fizyk francuski Bernauil wyikazał z pociągu pośpiesznego za pomocą hamul- się skłonić do zatrzymania pociągu. Na- dzie się pierwszy lot z pasażerami z 
mat001atyczną dokładnością, że niema. Cfłi ·•POciąga za, sobą wysoką grzywcę, o leżało przeto powziąć decyzję. W chwili Paryża do Nowego Jorku i z powro­
na świecie takiej siły m:1pędnej, która ile powód dla którego zatrzymanie po- gdy zdążający z szybkością 90 klm. na tern 
mogłaby poruszyć koła po szynach. Za ciągu nastąpito, nie jest podyktowany godzinę e4press zbliżał się do stacji, 
tę to matematyczną rOzprawę znako- 1leZ..Q.QŚrednie.m niebezpieczeństwem. Sutherland s~pczył błyskawicznie na Kr.ew z t r u pa 
!Dity fizyk otrz at pierwszą nagrodę Nieraz zdarza się jednak, że zapfa- szyny i począł powlewać chusteczką. 
trancusklej Akademjl Umiejętności ..• cenie takiej grzywny opłaca się stokrot- Maszynista spostrzegł stojącego na do iransluzji 
Pomimo to, po upływie zaledwie dwuch nie, zwłaszcza gdy w grę wchodzi inte- torze osobnika, który nie reagując na Se J d 1o I d I I k 
lat, parowe maszyny jeździły już po res, .mogący przynieść znaczne korzyści przeraźliwe sygnały ostrzegawcze, po- nsacy ne o„w a czen e e arza 
stalowych szynach. materjalne. Wypadek taki zdarzył się został nieporuszony. Maszyniście nie Nieslyichaini·e dekawego odlkrycia w 

Inny geniusz w dziedzinie fizy<ki, wy- przemyslowcowi angielskiemu, Johnowi, pozostało zatem nic innego, jak zaha- dzledzLnie medycyny dokonał nriedawno 
powiedział się w pracy swojej prze· Sutherlandowi, właścicielowi fabryki mować pociąg. W odległości trzech me- ldkarz rosyjski, doktór Sergj.usz JUJdDn: 
cłwko ldjotycznej idei .,kolei parowej", gazomierzy. trów od śmiałka zą.trzymał się ze zgrzy Opierając się na doświadczeniach dOk­
gd:yż żaden człowiek, ani też zwierzę, P. Sutherland dowiedział się miano- tern i hałasem olbrzymi sapiący paro- torów Szamowa i Kairkowa, którzy sta­
tw1erdzit ten znakomity ucwny. nie wy- wicie, iż jeden z sąsiednich samorządów wóz, przemysłowiec zaś z najwięk- ra.Ji się znaleźć środek na niemożmość 
trzyma ciśnienia pary, potrzebnej do ma .zawrzeć umowę na dostawę gazo- szym spokojem wsiadł do najbliższego dostarczenia W n!iektó~ych wyipad~ach 
poruszenia kolei. Zdaniem jego, każdy mierzy, Udał się przeto do najbliższej wagonu, uiśCiwszy uprzednio przypada- dostatecznej il.ości krwi do transfuzJi -
człowiek. który zbliży się do tej ma- stacji, w pobliżu której leży jego fabry- jącą grzywnę w kwocie 12 funtów szter postanowll :ziuzyt!kować na ten cel krew 
szyny odrazu padnie jak mucha od zim- ka, chcąc skorzystać z expressu, zmie- lingów. tI'l.ij)a. . . 
na. Król a.,ustrjacki Ferdynand zapyta- rzającego do Brighton. Tu dowiedział Jednakże dzięki temu posunięciu uda Pewien .młody łnzy-nler, który USlID· 
ny; czy państwo przystąpić ma do bu- się jednak ku swej przykrości, iż pociąg to się p. Sutherlandowi uzyskać zamó- wał. popełmć samOOóJ'Stwo, l?rz.eclinając 
dowy kolei żelaznej, od.powiedział: „Po nie zatrzymuje się na tej stacyjce. wienie na dostawę gazomierzy wartości sob!e gairdlo ---: rostał prze~iicziony do 
Có nam potrzebne są koleje, skoro na- Cóż było robić? Przemysłowcowi 10.000 funtów. W ten sposób zatrzyma- SZIPt~ala WSl~'UJtak UJPlywu ~rwi prawie w 
\\(~t dyliżanse jadą puste". Pomtmo tej zależafo na czasie, gdyż obawiał się nie expressu i narażenie się na niebez- stan.ie ag.OTIJ·~· . . 
arcymądrej rady króla. kolej taka z.o- słusznie, iż opóźnienie narazić go może pieczeństwo przejechania przez pędzą- !ransfi:zJa .krwi, które1 dok_onano, 
stata po kilku latach wybudowa:na i na utratę koncesji, o którą ubiegały się cy pociąg okazało się pierwszorzęd- ok~zała się medostate<:zną. Wo.wczas 
jakby dla spotęgowania ironji, otrzy- równocześnie firmy konkurencyjne. nym interesem. chirurg zast~z)llknąt. w zyły konaJącego 
mała ona nazwę właśnie jej przeciwnL P~ł lltra .krwi człowieka zmarłego przed 
ka. z • ~ pot g-odz1ną na at.alk se1rcowy. 

Podobne okoliczności towarzyszyły opo1nn1one sensoc:Je Bkspe·ry;i:ne~t udał się i chorego utrzy-
wprowadzeniu w życie pierwszego • • • • mano pr~y zyic1~. . 
statku, pędzoneJ?O siłą parową. Angiel· :Ho1$do Sf!R§Of:JO •vie fuffto 21f l!odzinu , Dośw1~tlcz.eme to powtórzył imrstępn1e 
ski uczony Y,,ardner byl zdania, że prze- (z) Krótki jest żywot sensacji... Nie- padek potwierdza prastare wierzen~ · ~~altla~re hrfy,y h z <lo?r;m .[ewltatc~. 
bywanie oceanu przy pomocy sił ludz· gdyś znane było przysłowie francuskie, ludowe, które głosi, iż diamenty • ol- k wy.n ' ac -~ zawia om! !1astępi~ie 
kich będzie o wiele szybsze niż przy iż sensacja żyje nie dłużej, niż trzy dni. brzymy są źródłem nieszczęść dla ich Ob11tgr~5 ~karski. wk CharfowÓe 1 Paryz,Ć. 
pomocy ma~z.yn parowych. Zdaje s~e jednak, iż czas ten jest raczej posiadaczy.. sie=e a 

1~:!e~ię ~ ~:.e '~u'g w d ~,ześ ' 
Taką opmJ.ę .wydał prof. Lardne~ w I?rzecemony, ~łbo~iem w Amerrc~ gło~ Niedawno, bo w połowie ubiegłego śmierc;. 1 się go z,in po 

roku 1817, a Juz w dwa lata późnleJ w sne wydarzema gmą w zapommemu juz roku głośnem echem ozwal się w Arne- Krew t h · · ja] · 
ro~u 1819 pierwszy parostatek ,.Sawa- po 24-ch godzinach. ryce' projekt jednego z młodsz.ych człon zamknięty.~hp~~~~~~~al~~a~h spec.s.k~~ 
na prz~p:yn~l ?~an. 

1
Mot9ry benzynd- Pewne pisma amerykańskie podają ków rodziny miljardera Astora. Młody temperaturzie. Je~t ona zdolna di~ ~~ytlk~ 

yve .mus1a V uzeJ. wa czyc o pra":'o 
1 

o ciekawe zestawienie „zapomnianych magnat wystąpił w prasie z planem wy w ciągu sześciu tygod!ni. 
zyciak, at S'ZhClepg?Jnie o zasttos?wam.e te~ se!1sacyj", które narobiły swego czasu stawienia w okolicy N?wego Y«?rku ol: 'illlllllllllllUllUlllllllllllillllllUllllllllllllllllllllllllllllll!llllllJlllllllllllllf 
na o rę ac . 1erwsze mo 01y zams a wiele hałasu. brzymieJ budowli, ścisłe skop1owaneJ 
l~w~ne na okrętach, zostały po puszcze- Któż pamięta jeszcze o eksplozji je- podług nałwiekszej piramidy egipskiej fi" "tllP 
n1u 1ch w ru.ch. ro.ztrzaskane a okręty dnego z największych diamentów śwJa- w Gizeli. Stosownie do projektu, pirami- ~.X,....f\~S~ 

-\.~raz z pas.azeramt po·szły n'.1 dno.„ . Do- ta? Większość ludzi nie wie zgota o tern da ta miała mieścić w sobie liczne loka- ,.~.....,..._, 
ptero po w1elu udoskonaleniach 1 P?-: iż djamenty w pewnych warunkach wy le publiczne, jak restauracje, dancingi, --=::::--
prawkach motory znalazły nareszcie buchają. Wypadki takie zachodzą tylko teatry i kina. Gigantyczcny plan stracił ~ ~ ~ 
pe!ne ~astosowa~1~· , • w miejscu odkrycia drogocennego ka- jednak swą aktualność po krótkim ży- :::::: -.. __ 

Duzo wesolosc~ 1• sm1echu wywo!at mienia i są bardzo rzadkie. wacie. W Europie uważano go od pierw ~j~:= 
orzed latv o1:in O'>w1PtlP.nil" ulic I m1e- Pewien poszukiwacz diamentów na- szej chwili za zwykły „bluff" amery- ~ 
•• ;w ge AA trafit w Transwalu na wspaniały ka- kański. ~"'":: 

Nieścił: pomoc 
b·ezrobotnym. . . 

mień, który wielkością i pięknością prze Oto kilka z tych głośnych swego ----1 .lMt' 

wyższał jakoby słynnego Kohinoora. czasu ~ensacyjnych wydarzeń, o któ~ 
Kiedy szcześliwy odkrywca wziął do ·rych wspomina pismo amerykańskie. 
ręki swą dro1rocenn ą zdobycz, nast~pi- Utonęty one już dawno w morzu zapo­
la eksplozja djamentu. Smutny ten ·wy- mnienla. 
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Bunt marynarzy 
na trzech hoJenderskith 
okrętach wojennych. 

Haga, 2 lutego. 
(t) Na trzech wojennych okrętach 

wybuchł wczoraj bunt. Marynarze od­
mówili PO<iłuszeństwa. - Aresztowano 
okoto 40 marynarzy, którzy zostaną od­
stawieni na ląd i odpowiadać będą 
przed sądem wojennym. Minister wojny 
wydał surowe rozporządzenie, mające 
na celu przywrócenie dyscypliny. Przy­
puszczają, że bunt ten wybuchł nasku­
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tek usilnej agitacji komunistów. 
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Jak t " (h • ) I Budowa hipoteki . ' ura owac 01ny • na u~u~!~!~niu 
W ' • t • W ' • k • • d " • czr hipoteka miej ska I ziemska Oj gminy p. ozn1akows 1 tw1er z1, ze trzeba mlełcac si~ będą w Jednym 

je przekształcić ·na miasto gmachu: 

Z b 
• . lodź, 3 lu.tego. 

J ranie gromadzkie Zildecydu1·e \V snbo1° o łosie Cho1·en ne ~~~~w~ow~~~Jhlpo~!kfenfirj~~i 'i! · I przy ulicy Pomorskwj są na ulkonczeni'u. 
IV. 1 stkich ulic, rozbudować szpitalnictwo I gminy do Łodzi - uchwała rady gmin- Na zasa:dzie UIIllOWY spisane•j z ml·n. spra-

. . Łódź •. 3 lutego. op:ekę społeczną. Za !OO.OOO złotych nej w tej sprawie nie jest zupełnie m'a- wicdllwośc1 gmach wl1nlen zoStać prze-
. {i) ~est rzeczą _me~m~ern 1 e interesu-j' roczni~ nie można tego dokona~ nigdy. rodajna. Według przepisów zadecydo- znaczonv do użytku z dnłem 1 kwłet-
Jącą, Jak zapalruJą się na obecną sy- I dlatego już wówczas za.;zęl·3my wać może o tern tylko nła r. b. 
tuacj~. <;iho~en i. ludnc~ści chojeńskieJ się starać. by gminie Chojny nad'1no l zebranie gromadzkie. Dotychc.":zas j•edpalk nie została zala-
czynn1k1 f!llarodame· t. J. charakter miejski. Możnaby r.al,1żyć na przedewszy .tkiem zaś decydować mo- twlona za.sadnif.cza sprawa: cz.v hipoteTt.tt 
urząd gmmny w Chojnach. władze ad· mieszkańców niektóre nowe pt·d~tk1, gą o tern ci, którzy mają w gminie ziemska (okref{owa) i miejska (grodz-

min:stracyjne i. ma2;strat m· lodzi, jak nprz. lokalowy, ClęŚĆ podatków. własne nieruchomości. Rada 2mlpna ka) mJeścić sic b(Ida, W jednym gmachu. 
który wszak mus1 zabrać głos„ gdy wy- która obecnie wpły.:wa do wydziału po- I pra.211ęłaby w interesie mieszkańców S!anowis·ko zai111te-re:s-owa1ny.ch jest ta1ldc, 
p?ywa sprawa przeik-s1.talcen1a samo- wiatowego wpływałaby do kasy ~mln- aby ktoś bo~atszy roztoczył nad nimi b~ grodzka hipoteka mle~cłla się w sta­
dziel~ej gminy na przedmieście Łodzi. nej i w konsekwencji roczny budżet op!ekę, ale nie wszyscy mieszkańcy tej rym gmachu, a ziemska w nowym. 

„Express". dążąc do najbardziej dro- gminy wynllsłby 180·000 złotych. Przy- opfeki potrzebują. Zebranie gromadzkie Ostatecz.na decyzja w tej s1prawle za-
biazgowego i dokładnego oświetlenia · znać trzeba, że i ta suma byłaby nie- ' <>ubędzie się w nadchodzącą sobotę. padniie za kilka dni na konferein.cji, zwo­
t~j sprawy. ~ak har~zo ważnej dla dzie- I wystarczająca, ale sytuacja byłaby się 1 Zobaczymy co nam on<' przyniesie. łamej z udziałem dyrektora departametn-
s1ąlków tys 1~cy m1eszkańców Chojen. znacznie pcprawila, Dlatego też nie u-1 Jak witjać z powyższej rozmowy P· tu, p. Kwiatkows.kieg10 w Łodzi. 
przeprowadz1 ł cały szere2 rozmów i ważam za celowe starać się o przyłą- wó;t Woźniakowski z dużą dozą opty· Ouv gmach będile cafikowlcie gotów 
wywiadów, które w poglądowy sposób czenie do Łodzi. Wystarcly jeśli tera:z mizmu zapatruje się na rozwiązanie 'l.atwierdzi S{O komisja wydizfału budow­
i]ust~ują nastMje i opinje i polwalają 1 wtadze administracyjne uwzgfędnią na- I ci( żklej sytuacji Chojen. Podczas gdv •1i.czego przy magistracie m. Łodzi, po­
wyc~ągnąć wni_oski na najbliżs~ą prz:r [ sz.ą. p~ośb~ i nadadzą gminie charakter gi,n.ina potrzebowała.by conajmniej pół .;zem przyledzie komisj~ min. ~pra.wiedli­
s~!?sć. A w p1erws1ym rzędzie zwro- m1e1s1ki. m11Jona •'otych rocznie, by mćc nor- woścl, która zba.da i za·opunJ•UJ•e czy 
c 1 l!~~my się do - A czy przy 180-tyslącznym bu· malnie żyć. p. wójt zadowoliłby sle gmach odpow:lad~ zawartej umowie. )~> 
WÓJTA GMINY CHOJNY~. WOŻNIA- dżecie będzie moftta zasookolć potrie· kwotą 180.000 zł. wierząc, lż kryzys 
. f50WSKIEQC, by mies7-kaf1ców. tej olbr.zymiej rteszy I rychło przeminie i nie bcdzfe zbyt wlet- Bank'Br wn~. farskl 
Jako terra, ktory z racji swego stano- bezrobutnvch? kich wvdatr.<ów na opiekę nad bezro- . ł „ 1.ff " 
wiska naidu·kładniej winien być obznaj-1 - No, chyba kryzys nie bę<tzie trwał I botnymi. . zdefraudował pół mlljona pengD 
mlcny z bolącz.kami ludności gminnej. ~:znie. A co się tyczy przvłączenia (Dalszv ciait jutro). Bukareszt, 3 luw~o. 

Wójt Wozniakowskl Is otnie zdaje ~ "'*"' iF w * •u P4 • (Telegram wła$nYJ. 

:~;~:iyr~~:; zpr~~:ą~tiy~~~uya·c1~~= ~~ [·oraz mn·1eJ przemytu w Łodzi (O Znany banikłer Erngcn Roth zibiegł ł'> ł'> za.granicę. Roth od pewnego czasu za-
chowała swą odrębność i niezależność rządzał ołbrzymim majątkiem br. Maya„ 
Dla_::e[1~:bv można byto przed 8 laty Domn;yi ~yró~ pap~r=s~wk z prze~1yconeg:k1ytoniu Tie kal• rai zdefraudował przeszł.o pół miljooa 
przewidz:eć tę sytuację, jaka obecnie u UJe s ę. - s u e .mrmm~ .wypa szmug u 1:>e~~o~ektor Roth nadesłał U.st. w którym 
u nas się wytworzyła - opowiada narn 1 wydatnie su~ zmnU~Jszyły donosi, że odb!oera sobi,e życ!:e. 
p. wójt - z pewnością Ogranlczylibyś· Lódź. 3 lutego. 1 godni nie zaobserwował wypadków 
my masowy napływ ludności do Cho~ Artykułami, które dotychczas w przemycania do naszego miasta zagra-
jen. W owym czasie jednak musieJi~my znacznej ilości przemycano do Łodzi by· nicznych tytoni. 
powitać to zjawisko z zadowoleniem. fy: tytoń i sacharyna. Przemycany ty. j Również wydatnie zmniejszyła sle 
Gmina była mała i ub02a. Naplyw lu- toń skupywali „fabrykanci" domowych ilość wypadków przemytu sacharyny, 
dności powiększał wprawdóe wydatki, papierosów, które następnie sprzeda- której używało się i używa głównie 
ale powiększył w znaczniejszym jesz- wali po cenie niższej niż wyroby Pol- 1 do sło<lzenia wypieku. Przyczyna tego 
cze stopniu dochodv. Gmina mogla za- skiego Monopolu Tytuniowego. j tkwi w ostrych karach. jakiemi sądy 
jąć się inwestycjami· mogła zacząć bu- Atoli ostatnia wydatna zniżka za ce· 

1 
ukarały ostatnio winnych dostarczania 

dawać gmachy szkolne. bmk(lwać uli- ny papierosów przyczyniła się do te- i użytkowania sacharyny. 
ce. instalować światf o. Gdv jednak na- go, iż obecnie ni'-' kalkuluje się wyrób I Pozatem władze celne naszego mia· 
p?yw ludności zwiększał się coraz bar- I domowv oapierosów nawet z przemy- 1 sta zwrócifv uwagę na pewt1ą charak· 
dtiej. a nie można się bvło temu prze- l ct>nego tytoniu. Przemycony tytoń. po-

1 
terystyczną rzecz. Oto wskutek silnych 

ciwstawić, okazaro się nagle. że I mimo swej stl"Jsunkowo niskiej ceny nie 
1 
mrozów wypadld innesco przemytu rów· 

większa cześć gminy rychro zatraciła dochodzi prawie wcale do Łodzi. Komi- nleż prawie całkowicie ustały. (ald 

5 stonni ciepła 
w Niemrzech 

Berlin, 3 lutego 
(TeleJtraim własny). 

(t) Po wielkich mroza.ch nastą.piło 
w Niemcz.ech znaczne odeipleinf·t!. W nie„ 
któryich częściach kraju zanotowano 
wczoraj pięć stopni de,pla. 

\\ M\'łąi\u z fJO\\ yzszem wżme>gfa 
sf~ ponownie eipidemja g-ry:py. W Berlt· 
n!·e za.notowano w cią~u jedn.eg1, dnia 
> ięć tysięcy zachorowań. 

swój wiejski charakter. I sarjat straży granicznej fut od kilku ty• 
Wyłoniły się kolosalne potrzeby. któ-'... - : b I h A11Dlia ma uznac 
rym nie można było sprostać. !._zg mozna no o 0€ d d· kl 

Już trzy lata temu, gdy nie o<lczu-' - - ' rzą man ,urs 
waMmy kryzysu. dla wszystJkich sta?ojSPD"ZedOWOC papierosg9 - ffg•clśnie• Londyn, 3 hlloogo. 
sie jasnem. że ~mina nie może dlużej ple Władz ' (Telegrain1 wla~y), 
za~hować chara~teru wiej~kiego. Przy I Łódź, 3 lutego. l gdv chodzi o siprzedat papierosów na tć· (t~ Dzis.iej~z~ pi·sma podają ~ens~.cy~. 
naJl~rsn eh ~~hę~1ach mogl!~my 1uw1cm 1 Odpnwiednie prze?>l~y i rozporzctdze- renie lokalnych obc!zodów publicznych, ną w1adQmośet Ja~koby rząd .aii:ii.;1elsk1 me 
wykroić lOO-tys1ęczny budzet. a tu za· nia nle pozwalają detalistom sprzedawać zabaw i innych nodobnych imprez z tym , czekają:! na wynik narad Ltg1 Narodów, 
częły wyłaniać się tak poważne zag-a- p<1Jpierosów poza miejscem stałej sprze- jednak warunkiem, by nie trwała ona zamierzał uznać rząd mandżurski. 
dnienia, jak konieczność opracowania I daży. Ponieważ ostatnio na tem tle drr dłużej 11iż jeden dzień. Jeśli sprzedaż Wiadomość powyżiszą należy przyjąć 
planu re2ulacvJnesto. by za1>0biec tej 1 szło do spisa.nia wielu protokółów. wła- trwa dłużej, niż jeden dzi1eń wYmaigana z pewnemj zastrz~.że·nia.rni. albowi~ t~­
chaotycznej 1 bezładnej budowle, która. dze nasze~o miasta wyjaśniają w tej ma- jest obowiązkowo specjalna koncesja• ka de.eyz11.a AnglJ1. wy;,·oh •. taby w1dlne 
zaczęła cccbOwać Chojny, budowa sze-i terH co następuje: I którą wyidaje urząd ai.1<cy·z i monopolt k<>mphka.cJe w polily'ce n11ędzynarodo-
regu nowych 2machów szkolnych· 2dyi Detaliści mogą sprzedawać .pa:plerosy (ak) wej. 
dzieci w wteku szk'Otnym było corai ooza miejscem stałej sprzedaży, jedY!lliie -··--
więcej, a tymczasem nie było ich gd,1e · Jerozolimał 3 lutego 
pomieścić. Trzeba było zaJać sle upo. Sadzia 1i1edczy zastrzelony Miljoner amerykański John Rocke· 
rzadt{owaniem i wbrukowaniem wszy- 'I ~ fełler zawiadomił rząd palestyński. że 

. Ta~.emn1-„-e „,0 4ra.sedi-I nie wypłaci przyobiecanej sumy 2ÓO.OOO 
.,. .,...., lf • • funtów szterlingów na budowę muzeum 

Dgzurg aptek. Cieszyn, 3 lutego. Dodrą costło w toku rozmowy do narodowego. Rockefeller obiecał na bu· 
Nocy dzisiejszej dviuruh1 nastęnują- W nocy ·ze środy na czwartek w sprzeczki, w trakcie 'której Tyleczko dowę muzeum wypłacić kwotę 400.000 

ce apteki: .J. Koprowskiego (Nowomic:- mieszkaniu sędziego śledczego dra Jana dobył rewolweru I wystrzelił kllka]<rot- funtów i połowę pieniędzy już przeka-
skicj 15). S. Tniwkowskiej <Brzezii1ska Dodry w Czeskim Cieszynie rozegrała nie w kleru'nku sędziego raniąc 10 sm•er zal. · 
56). M. f~ozenbluma (Śródmiejska 21 ), . się krwa~a trai:.;edia. teinie w brzuch: . . Obe.cnie odmówit on. wyptaccnia P?· 
M. Hartoc;;zewskic~o (Piotrlwwska 9fi'. l Do m1eszkan1a tego nrzybył w od· 1 Po przewiezieniu do szpitala dr. Oo~ j zostafeJ sumy. motywuJąl.: to tern, ze 
J. Kfunta (l(atna S4), L. Czy{lskiego ([~r · ! wiedzinv niejaki Ottón Tvleczkó, bez- dra. mimo . naty~hmiastoweJ operacji prace inwestycyjne nie zostały wyko~ 
kkillska s.~). (an) robotny. Pomiędzy Tyleciką a sędzią zmarł. Zbrodnia m1ała tło erotyczne. nane w przepisanym czasie. (sb) 
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A-·to pan pamięta? „1 
KaJetan wchodzi do składu papieru. Spo­

strzega na podłodze pięciozłotową monetę. 

KaJctan momentalule przyciska Ją uo:ą. 

- Czego pan sobie życzy? - pyta sprze­
dawca. · 

- Proszę ml da4 stalówkę ••• 
Kajetan niecierpliwi się. Ledwo tylko sprze­

dawca odwrócił się, Kajetan schyla się, by pod-
nieść pięciozłotówkę. · 

J\\oncta nie chce ruszyć z mle)sca. KaJetan 
wyciąga szybko scyzoryk, chcąc podważyć mo­
netę. Scyzoryk złamał się. Moneta pozostała 

nietknięta. KaJctan podnosi się czerwony z wiei 
kiego 'zdenerwowania. 

Nagle rozlega sle głos. sprzedawcy: 
- No, teraz, gdy pan się przekonał o sku­

teczności naszego kleju, mate pozwoli pan Je· 
dną flaszeczke za 50 groszy !.„ 

•• I 
* ~' 

Nad ranem po maskaradzie. Owal przyfacie- , ·:'• 
le spotyka]ą sle na ulicy. Po przywitaniu przy- :: 
Jaclelska rozmowa. I 1~· 

- Wisz?- - powiada Jeden z nich. - Wisz 
komu dałem dziś po 111ordzie?.„ Hrabinie! 

- Hrabinie?-
- Taki.„ Prawdziwej hrabinie!"" Dziwi clę 

to, co?-
- Oczywista!.„ Dlaczego dale§ tef po mor-

4,zle? j 
- Bo mnie okłamała!_ l 
- Za to bije się hrabinę po pysku?._ j 

l:.1!1!11&7 - 1$)83 

SPLENDID 
Narutowicza 20. 

Dziś premjera! 
Pierwszej polskiej komedji muzycznej reż. Gardona p. t. 

10°/o 
LA MNI 

teksty Wela, muzyka Rapackieg.o 

W głównych rolach: 

Lo(?ek-Kazimierz Krukowski, Tola Mankiewiczówna, 
Walter, Wesołowski, Orwid, Skonieczny, Sielański 

•••••••••••••ma•••••••••••••••••••••••••~••••a•• 
Początek seansów o 4-el. w soboty, 

niedz~ i święta o 12-ej. Aparatura We­
stern Electric. 

Passepartouts, bilety wolnych wejść 
i kupony ulgowe nieważne. 150-2 

) 
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~~~ rr\'1i?.'~ 
~/wiei/~~ 
~ lil'!f!.(ejóh\~. 
Humor w teatrze· 
Odpowiedf Molj era. - Kawały 

Chaplina. - Dyrektorzy teatralni. 
(lu) Swiat teatralny i filmowy zaw­

sze był przedmiotem ironizuji,\cych ka­
waiów i ostrei satyry. śmiano się z 
gwiazd filmowych. z ulubieńców sceny, 
z autorów, a nawet z krytyków teatral­
nych tej naiwyższej instancii w świecie 
artystycznym. 

Słynny komedjopisarz francuski, 
Molier. nie odrazu stał się sławny. W 
początkowym okresie swej twórczości 
musiał znieść w:ele docinków i uwag. 
Pewnego dnia zwrócił się doń znajo­
my: 

- Panie Molier. czemu to s·ię dzie­
ie, że żadna z pat'1skich sztuk nie zosta­
ie wystawiona? 

Mol"er odparł na to z właściwym 
sobie humorem: 

- Widzi Pan sprawa ta przedstawia 
się w ten sPosób: - piszę same jedno­
aktówki, a dyrektor zawsze · 

skreśla mi jeden akt~ 
Naiwięcej bodaj dowcipów kawa-

łów krąży 
o Chaplinie. 

Jak wiadomo, temu znakomitemu ko 
m'kowi rńwniei nie odrarn zaczęło -;ję 
tak świetnie powodzić. Byty czasy gdy 
Chaplin zazdrościł przecietnemu kup­

czykowi, Posiadającemu kilka groszy w 
kie~zeni. 

W tym wf a śnie okresie zda rzvło się, 
Większość artykułów spotywczych wykazuje zniżkę cen.- że Chaplin z0~tal zaproszony dn ~edn~­

- Powiedziała, te Jest hrabiną, uwatasz, a W Krakowie zdrożała mąka.-Mleko zdrożało w Lublinie. - ~o z dyre~tor?~ tęat~alnvch. gdz1~ ~Ie 
okazało się, te Jest zwykłą kuchtą- . Naj"drożej iest w Poznaniu Bydgoszczy i Katowicach. h by~ rownie~ tnn1 Przedstaw1c1ele 

- Nie po pysku, tylko po mordzie, rozu-
miesz.„ 

- A niby Jak cle okłamała?-

z · ywnośt stani li •• 

" ' sztuki teatralneJ. 
•: Mimo mrozów, mimo śnieżycy, któ- kich większych miastach. NajwięceJ Chaplin srrndziewaf się pn tei wizv-

Strat ogniowa w Plpidówku przeżywała me· r~ ~zal~ta w pie:w~~ych dniach ~ty.cz-j zniżka ta wynosi w l,;zę~tochowie (z cie bardzo wiele. Traf chciał jednak. że 
iwykle ostry kryzys. Ostatni koń zdechł, wsku- rna 1 mnno kraka~1 ro~nych pes~m1stow, 14.40 na 3.20), 'Y Krakowie (z 4.20 na tego dnia za~nał do godzinv wpół do 
tek czego na w)•padek pożaru strażacy sami 

1 
którzy przepowrndah w związku ze 

1
3.10). w Poznanm (z 4.00 na 2.80). szóstei po pofudn:u a wizyta wvzna­

muslcll ciągnąć wozy. Ale wozy miały tylko! zmianą warunkpw atmosferycznych . Jaja staniały wszędzie choć w sto- rzr'dna hvła na godzinę pintą. C6ż ro­
trzy k·oła. Pozaterit z sikawek nie elekta woda, znaczne• podrożenie artykułów pierwszel pniu znacznie mniejszym niż inne arty- bić?... Nie wypadało ~późnić się za 
gdyż beczki były zatkane. Ale nawet gdyby nic · potrzeby, · · kuły. ·· ;...~ ··· njerwszym razem o całą god;r,inę. -
były zatkane. ule z tegoby nie wyszło, gdyż si- Pr.zępowiednie te, na szczęście nie spra- Mięso wołowe wykazato znaczną Swiadczyłoby to o .ieg-o niepunktualnri-
kawkl składały się z Samych dziur. Słowem - wdzilv się. Geny artykułów pierwszej ' zniżkę w cenie. Dość wspomnieć, że ki- ści, a tern samrm mogłoby zaszkodzić 
bryndza! potrzeby w pierwszej połowie stycznia. Io wołowiny w lodzi spad to z 1.37 na mu w przyszłej karjerze. 

Postanowiono zarządzić wielką kwestę na utr.zymały się na poziomie .z grudnia j t.07, w Częstochowie ze ztotówki na 80 Chaplin ubrał 5:ę szvbko i wvbiegt 
rzecz straży ogniowej w Pipidówko. Zebrano ub1egtego roku. W porównamu zaś ze , groszy, w Poznaniu z 1.80 na 1.60 (w na ulicę. \V skoczył do nierwszei lepszej 
około tysiąca złotych. Sumę te wręczono ko· I stycznem roku ubieglego daje się zau- ·Poznaniu mięso jest najdroższe), w Byd dorożki i kazał mu pędzić co koń wvs-
mendantowl. waży.ć znaczna obniż.ka cen. goszczy z półtora złotego na 1.40 i t. d. kClczv. Dopiero w dorC'ŻCe iednak przy-

Po miesiącu przyjeżdża lospekcJa. W staf ni Naprzykład ·Wreszcie nomniało mu się. że przede 
ani Jednego konia. Wozy, Jak przedtem, o chleb żytni pytlowy . z.t~mniakł . . . nie f11a aoi grosza na ""nłacenie jazdy ••• 
trzech kołach. Beczki zatkane. Sikawki dziura- kosztował w pierwszej połowie stycz- wykaz~fy r?wrnez tendenc1ę zrnzkową. Twarz mu slę wydłużyła„. 
we, Słowem - bryndza, Jak przedtem! ni a ubiegł ego roku w Lodzi 42 grosze. Ce~a ziemniaków pozostała tylko bez I Ale humor i spryt nie opuszczatv go 

Inspektor złapał się za glowes a w pierwszej połowie stycznia roku :immny w Poznani~, ~ydgoszczy i Kr_a- w nnidrnżliwszej sytuadi. 

- Czy ole dostał pan tysiąca złotych? - bieżWąceKgaotowl2c9acghrowszoys.ztował 45 gr., a k~wle= W Poznamy i Bydgoszczy kilo Dorożka zatrzymała s"1e Przed do-
ztemmaków kosztuJe po 8 groszy, w . · -

.tWraca się do komendanta straży. : w bieżącym roku _ 32 grosze. Krakowie po 10 groszy. mem. w. któr~ryi m1es~kaf dvrektor. . 
- Owszem, dostałem.„ - odpowiada ko- W Krakowie kosztował 45 gr., a w Z powyższego krótkiego przeglądu .. w te\ chwili C~aplm ~szedt z doroz-

mendant. bież. roku - 33 grosze. ce'n artykułów pierwsze.i potrzeby wy- ki 1 rzek ~o dorf'zkarza. ? 
- Więc co pan, u licha, zrobił z teml ple· .Mąka pszenna kosztowała w stycz- nika. że naogóf żywność w Polsce sta- • -:-- Moze Pan ma zapałkę· „. Spadł 

nledzmi?... niu 19.32 roku w Bydgoszczy 60 groszy,
1 
niała na przestrzeni ostatnicR"O roku. m1 111 st~do'arow': banki:ot:·· 

- Kupiliśmy sobie nową chorągiew, bo sta- a w roku bieżącym .:_ 54 gr., w Lodzi Charakterystyczną jest przytcm rzeczą, Dorozkarz nc1ąt knn·a t , 

ra Jut była postrzępiona„. kosztowała 54 gros;,e, w tym roku - ze rozpiętość cen jest jeszcze bardzo ~zmyc:hna!. ~ze~preo.zeJ ••• 
•.• 53. W niektórych miastach jak naprzy- wielka. Podczas gdy naprzykład w Ło- Chaplin; oczvw1sc1~ n 1e mi~t zamia-

Pan Lufcik lubi spokóJ. Dlatego tet pan Luf- kład w Krakowie mąka pszenna w po-. dzi kilo wołowiny kosztuje złotówke i ru go gonić, wyobrazal s0b1e tvlko 
1 nigdy Jeszcze nikomu nie zaprzeczył. równaniu z rokiem ubiegłym podrożała siedem groszy a w Częstochowie tylko . skwaszoną minę dorożkarza. gdy się 

Pan Lufcik zgóry zgadza sle ze wszystklem o 6 groszy na kilogramie. 80 groszy, w Poznaniu trzeba płacić za 
1 
przekona, że hjstor:a ze studola r'1wyrn 

e wszystkimi. Tylko żeby był spokóJ. Mleko naogół staniało we wszyst- kilo wołowiny ai 1 zł. 60 groszy, a w I banknotem była kawałem, urządzonym 
Ale raz biedaczek wpadł.„ kich miastach oprócz Lublina, gdzie w Katowicach jeszcze więcej, bo 1 zł. I sPerialnie w tym celu, by n~e zapłacić 
Jego przyjaciel, pan Okiennica, zaprosił go ubiegłym roku litr mleka kosztował 80 groszy! · za kurs„. 

do knaipy na wódeczkę. Poszli. Wypili Jeden przeciętnie 20 groszy, obecnie zaś 25 gr. Wogóle województwa centralne ma- O otn inny kawał z żvcia Ch<tplina. 
kieliszek. Okiennica zmarszczył brwi I szepnął: Mleko staniało jednak w Lodzi o 5 gro- ją żywność taijszą. Najdrożej bodaj jest Jak wlad"mO, Chaplin hard7.o l11hi ~we­

- To dziwne„. hm.„ szy na litrze, w Krakowie o 13 groszy, w Poznaniu, Katowicach i w I3yd- g-o konkurenta w osobie Haro1da Llov-
Lulcik przytaknął głową i trzymafąc sie we Lwowie o 10 groszy. goszczy. da. Ale lubi również robić mu różne ka-

swef zasady niesprzeciwiania się nikomu, od· Staniało również masło we wszyst- - AD. - wały. PewenQ'.o razu .Harold Lloyd za-
parł: pr0sif Chaplina do k'nematnvafu, 

- Pan ma rację.„ Ta wódka ma bardzo dzi- g.-.110• To rodJ-„' irdzie wyświetlano nstatnią komedie · z 
wny smak... ~:;.... 16 „ ~ • Haroldem Lloydem w g-fównei ro'i. Po 

_ Nie, widzi pan.„ - mówił dale) Okienni· lt.4!>-lt.50: Codzienny Przeglad Prasy Pol- 15.30-tS.JS: Chwilka Illl0n9ka i k-0lonjalna seansie, ~dy Chaplin z Lloyd znaleźli 
ca. - To dziwne ..• Ta wódka, wie pan.„ Ta I !.;~~ii 1.55: Komunikat meteorologiczny dla ko- }l~~~:~~ ~ł~~~Y~ra.mofcmowe. sie w ~ahinecj.e dvrektora teatru, Cha-
wódka ma smak pocałunku mojej tony„. munikacii lotniczej. 16.25-16.40: „Prz:egb,d wydawnicl perjodycz- Plin zwrńc;ł się doń na1:1;le: 

Pan Lufcik wypił jeszcze Jeden kieliszek 11.58-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hef• nych•' - Wszystko dobrze. pa11ie dvrektow 
odparł: nal z Krakowa. 16.40-17.00: „Wratenie z pobytu w Anglji" - rze, ale powiedz mi pan. rflnrzego !HJ'l · 

P f lZ.05-12.IO: ·odczytanie programu na dzleó wygł dr. Henryk Werczycki. WC"le ni·e daJ'e W swem k·int'e komedJ't", 
- Rzeczywiście.„ an ma rac o... bieżący. 17.00-17.55: Koncert ork e.i;.try Filharmon.ji Łódz· " 
Po tygodniu pan Lufcik wyszedł tut ze 12.10-12.30: K0<ncert z: płyt gramofonowych. klei pod .dyr. s. Pietrusz.ki. C'n? ••. 

szpitala. 12.30-12.35: Komuntkat melcorolo.giczny. 17.55-18.00: Odczyta11le programu na dzień na· •••••••••••••••-
•• 12.35-14 QO: XlV Ko.ncert &zkolny z: Filh. Wairn. stęp.ny, Wamzawskici. Wykonawcy: 0-kies~ra fi.I. 
* Wykonaiwcy: Orkiestra filh:i.rmonicz.n.a 1'0CI 18.Q0--1,:i.5(): Tra.mmbia muzyki lekkiej z dane harmoniczna po.d dyr. Grz Fitelber!!a, F.ma· 

Zebrało się większe towarzystwo. Mówi się dyr K. Wiłkomir.s1kie~o. Zafja Zmigrod-l"e· „Adria" Orkiootra pod kler. Kazimied21a nuel Feunnnnn (wiolonczela) i Bolesław Woy 
0 grze w kartach. dyczkow·ska (sopr.), Mieczysław Halik (skrz) Englarda. towkz (!ort.). 

i Lud w ·k Urs lei.n (akomp.). 18 50-19.20: Rozmaitości. W przerwie: Felieton literacki p t. „Sr.la· 
Ktoś odzywa siei Słowo wstępne wyl!łos1 Stefan Natanson.. 19.20-19.30: Komunikat Izby Przem. ttandi kie"? po.wieści polskiej" - wygł. p, W. Ro-
- Wacek ma niebywałe szczęście w kar· W pro~ramie muzyka ro.syjska. w Łodzi. go~cz. 

łach. 14.Q{)-15,10: Przenva. 19.30-19.45: Felieton p t. „Wszyst~o to już by- 22.40-22.50! Wia.cfomo~ci sportowe, oraz Doda· 
_ Doprawdy?_ 15.10-1515: Urzęd. Komun. Państw . Instytutu I Jo'' - wy~ł. p. J. Wafoiewski. tek do Pras. Dz. Radj 

Eksportowego. 19.45-20 OO: Pra<>nwv Dziennik Radiowy. 22.55-2.3.00: Urzed. Kom11'1. Państw. Inst Me· 
- Tak. Jeszcze ant razu IO nie złapano." I 5.15-l 5.25ó Komunikat Gospodarczy. 2{).00:--40.15: Pogadanka muzyczna. tcor. I komun. policyjny. 

15.25-15.30: Chwilka lotnicza i p11Zcciwga:z:ow~ 20.15-f2AO: Ko~cert symfon:=ny z Filharmooji 23.00-24.00: Muzyka tl!onecma. 



Sensacyjna powleśt współcze•na. napl•ał specjalnie dla „Exprea•u11 .IERZI DAii 

1m+1M•·----------·„•--------.... I a .1sa•1------„ ...... _. ....... ---= 
STRESZCZENIE POCZĄTKU row1ESCl I - Jest to zwykły pułkownik rosyj- - O tern mowy niema... -t 2.Pięk~ie łpan.,t? P01~1Yelc,ehdział .. L.t~c~yd: · I · c I · k · · d r ·e , I t kra pair egat .... , t um1<i„ sn · · 1' Pewnej dhlżystei nocy dokonano me· s o... z owie JUZ w po esz ym WJ - - Musi pan zagrac ro ę arys f) - ., ,• al d Chociaż mewąt-

sarnuw1tcj zl.lrodm ua i;iodm1e1sk1ei szosie ku ... Uogaty ... Przywiózł z Rosji niezli- ty ••• Powiedzmy - hrabiego Żegockie- w~sc.1e... e tru no... . .. 
Ohara niezwvklt'i.:o zalloistwa padł~ mloua · czonc sk<irby i ciagle jeszcze z nich ży- go ... No, odpowiada to panu to stano- phwie... . · ł k · 
jesl.:ze 1 ładna hrabina Wilska ktora zna· . St . . ż d ś . rei i ' . k ? Ale Lessing me dawa mu SIPO OJU. 
lez10110 na1ta orzyw1azana <lo koma _lirabmd Je ...... arczy ~u JCSt~ze a ~ mie wis o.··· ; · _ \V:ę.c byf pan na Alasce? ... Czy ma 
Wilska b\ ra uduwrna . w reku 1ei znale. I dla baronoweJ pewnie. zostanie .•. Dla te- - A. bardzo. bardzo ... Jestem panu. 'Il w swych· zbiornch niebies•ką Alaskę? 
z10110 s_trz. epck listu. p1sanego do Leny Po· 1 go baronowa tak go się trzyma. A Les- niezmiernie wdzięczny za tak znaczne ' PJ1 ··d . an rzecz 

1
·est tego rodzaju że 

relJ,k1c1. „ · k k .· d · kt' y . . . . uO \\I ZI P • . • . 
Poreh•bka Jest biedną. lecz uczciwa si~g --:- Ja . az .Y . męzc~yzna, ?r _ ulatw1eme m1 tego zadania... mam już żółtą i czerwoną, a brak ~I me-

dz1ew1:z\ na Na nia pada po.::zatkowo oo· I 1;r:-yw1nzuJ: d? s1e~1e kob1_etę ni~ mb1ło - Poza tern - ciągnął ks.iążę Tonec- bt.eskiej ... Gdyby pan miał. odtkup1łbym 
deirzcme o udzi:il w tej potwnrneJ zhrouni I sc1ą, lecz p1cmcdzm1 - drzy o mą ar- k" od ić iż Les--ing z wszelką cenę ChylJa że brak panu 
Wiau•1mo bowiem. ie hrabina przed śm1er· dziej niż o swe skarby... Słowem, jest 1. I - muszę pa~a Ul~rz~ ~- : . . ~' a ·:·k. '. · b d na­
cia m1ata wyjawić jakaś taiemnh:e. dotY· ogromnie zazdrosny Dlatego też powia J•est za1palonym hlatell'stą. ]'esJ.i więc chce do komple~u· w ta. im bÓflit 1e _ę ę. <H 
cza ca żvc1a Leny I aiem01ce te zabrała ted· d . ·. · · . b d . łatwa ,. pan pozyskać jego wzg-lędy, prciszę od- !egal, gdyz zna:n ten . ... więc 1es 
11ak ze soba do grobu... am, ze{: ''.10

_
1 sprawa '11 ~ ę z~e? ·•· razi.i wszcząć na ten temat r.ozmowę .•• pan ma, w takim razie byłb_Ym panu 

Lena ma. uarzccz?neR'o. - doktora Ste: - \; icc co pan .rad~! czy~ić. ·:· Możemy się tam wybrać, powiedzmy •.. wdzięczny, gdyby pan z łaski sweJ ze-
fana Lase..:k1ego. ktory Ja porzu..:a gdy~ - ryta pan naiwme ... Nie wie pan J •k" d ·., d . '? s ode? l>o- h ł 
zako.:hał sie w ~1~knei ~rty~t..:e fiłmo~·e1 co się czyni w takich wypadkach?... ka: 1 

1 z:s mWamt Yk. zi·en .··• ~ ti~i"" Ba- 1.. '"'w··t~J· chwili zibliźyła się do nich ba-
W1erze r ucholsk1e1 pracu1ące1 w wy1worn K « · kupić potargować można s ona.e.... a im razie - JU' ···· • 7ń_ t 
„l~oll~t'ilm' . \Vlaśc;cielem tei wytwórni iest S upÓb' ~ie . b - -· ' ··• ronowa urządza w czwartki specjalne ronowa i zwracając się do ~o Y, za-
Mueller. szpieg niemiecki. pr llJ P~ 11 • zo aczyrr ·· Ż irrand-przvjęcia" ... Jest tam zazwyczaj pytała: 
Ca_la wytwórnia Jest gn!azdem szoieg'Jw· - Dz_ięknJ~ µanu ... , - odpar~ e~o- i~ czwartek więcej gości... Więc jrutiro, _ Czy widział pan już moje obrazy? 
sk;~em . a do tei _ b~ndy p:ocz _Mueller,1 o:a.z ta. - W1c.c kiedy mo?"łby n:ime pan i rr d .

1 
d iewiąt wieczorem ... Czei!rnm _ Nie, łaskawa pani... - odpa1rł de-

W 1~ry I u.:holsk1e1 nalezy Jeszcze „rez; · wprowadzić do salonow pam barono-, .... o zir.a tz t . wa 
0 

..• 1.·
1
,„r.,,.....·C"" dobrz.e? tr.kty•" _ Bardw byłbym rad gu;-by 

ser• Lehman. · L · 1 ? na pana u aJ, uu1. · ~ v11 --., • ••• ... „. . • 
. . L weJ von ummc 1. ··· Ż pani zechciała ie pokazać ...• 

Dw~k1. p~dstrpowi M~~ller wci~ga em; Księżę zastanowił się. _ noskonal·e ..• - odparł egota. - . li 
do wvtworn1. chcac z nie1 równiez uczynić . . . . D . 1, • - To moz-e pan µozwo ..• 
szp1e~a Lena - nie podcirzewaiac nic zie· - Nte n;o7:na oczyw1śc1e pana tam 1 Zię.!1.UJę painu... żegota skłonił się osowiałemu staru~ 
go -:- zaufała mu i wpadła w sprytnie za- wprowadzac Jako detektywa. 1 szk-0\vi, który mamr.otał ciągle jeszcze 
stawione s1dla. • • ł . t . b" k' . Al ·e" B"'ronowa widać 

\V nocy zakrada się do poselstwa fran- Rozdział sto pse nas y o, „me ł't!'S ·~eJ as\,, ..• " ' . 
C'llsk1e1rn i zahiia attache woi~kowe~o. wy- t1Le bardzo szanowała wolę swego op1e-
kradaiac 1e~11ocze~nie z b_iurka wiiine d.o· ._ *k D~le kuna. skoro bez pardonu odciągnęła mu 
kurncnty. \\iszvstko .to minio być ina hl· '9POll O . :Jartnerów w czasi'e rozmowy. 
mowa. lecz okazało s1e rzeczyw1stofoa... 1 Ż ta b'·ł jej mezmie;rnie ta to 

Lena nie może sie int wvzwolić z tych . . . k • d w· .e~o "' . L d ł 
okrutnrch sideł. Mueller 1iczynil z nie i Plan kslęcfa Toneobego był następu· ;;ę c~uł slę tam, Ja·. ~ ~mm omu. 1- '~dz1ęczny, gd~ z essmg nu zt go 
gwiazde filmowa - lne l(ey - a gdy ~p('I · jący: tal się ze wszystk1m1. sc1skał czule ręce o.uc•pn1e. 
n!la iut swa rol.e s~pie~a. zwinal przed~ie- - OclJ))rfowadzę go do bar.onowej, mężczyzn, sc~ylał się, by ucah~wać dl°: Minęli całą salę, przes71!. P.rzez na­
binr~.'':"0 1 ufi~tnil sr.e wraz z Lrhrnannem ~ 

1

11'.cch tam zawraca lTłowę J"e1· i sobie a ja ni1e dam. kłamał się na wszysrk1e stron:Y ł stępne dwa salony i znalezl1 się wresz-
lnnvm1. Ale ctaitle 1eszcze ma Ją na ol1u 1 , . "' . • · ! J · K 'I k M ść d ·a · k · 
nie przestaje lei szantażować. tyr_nczasem ~m~nv1ę_ się z Leną ..•. Po1e-: n c_z-~m e1 . ro ews., a l o • o P-OWJ - cie . sam n~ sam w og~o~nym po O!tt_ 

Wykrvciem tr.i szaiki szpieirnwskief zai- dziemy do 1ak1egos lokalu ... Moze tym I da.1ąca r.a wiwaty wte.mych ~odda;nyc~..:·: gdzie zamiast t~p~t w1dn1afy na śc 1a 
muia sie trze! detektywi: - Jan Ż1,;guta. razem da się namówić. Zegota s·zedl za mm, czu1ąc się n.„v nach obrazy na1w1ękslych mistrzów. 
Janusz Grant I 'Wacław Kaleta. I Książę ~·praw mił.ośnych nlttdY nic obco wśród te~rn wytwornego tłumu ele- że~ota niebardzo znał się na malar-

. •: traktował poważnje. Zaprzyisiągł sobie· gano'k!ch kobiet i szykownych mężczy~n. stwie, lecz musiał udawać znawcę, a 
Lena 1'0 nleudanvm zamachu samohói· j że wsta·nle stairym ~awa.l·erem. C<J ~ „ - W tej chwil·eczce •.• - szepnął ks;ą. przynajmniej zachwyconego. Kiwał 

czvm ~nalazła ~i~ w patacu ~a~o.na \~c1te.na, przeszkadzało mu uganiać Siię za pi-~rw- ż~. - Odnai~ę ty!ko ~ospodar~y... wlęc głową, wypytywał o wartość. au-
któ_rv 1ed11~czcsn1e 1est wła~c1c1elem w1el· "-Zą _ l·e>psizą spódn.icą Rozej.rzal się doKOła 1 wzro-k Jego padł tora datę powstania obrazu a baro110-
k1e1 fabryk1 \V fabr.vce kJ zrt!dukowano ' \V k -1 t ' • k" h lit. r. t ·• .. „. ·CU s fi parę • I ' · d · l ł ' !ki h t 
wiciu robotniktiw. mic:d7.v innrmi również o ac11 towarzyisi l'C unmano J'ła r'<t s OJ<t1;i:\ W ~i0n a . · . wa c 1ętn1e u zie a a mu wsze c n-
Kolac1ka. ktćiry 1>rz~·1.iv1 ·do Leny, by po- w-et bliższego z nim zetknięcia, szczegół- Ona otoczona była roJem męzczyzn, formacyj. 
skar7vć s!e na ~wói ciei.ki l~s. nie dla pn.nny był.o u:jmą jej honoru prze· starających się wid?cznie o ~ej .wzg-l~dy Ody nachylali sie nad obraza~i wi· 

Lena uJale s~e w odwiedzmy na ulicti bywanie w towarzystwie ks:ęcia którt on dvs:lmtował z kimś zawz1ęc1·e, praw- szącemi nazbyt nis'rn. baronowa Jakbv 
Oarncari;ka. 1!tlz1e m1eszk<a K'll"l•'Zek. . d • <l d. b . . ~t . ·en1"a się no . . • i d , bl ... t k 

Na pięt„rku w 1ym samvm domu mieszka go uwaza.no potroszę za egeinerat«. op.o o me na tema PDJaw1 . . • umyslme przysuwała s ę on 1zeJ, a 
chory robotnik Romaai żeber z toną i córka Opowindamo o pewnych awanturkalh m1- wy.eh znaczków pocztowych na łla1t1,.. iż mimowoli ocierały się ich łokcie. Jej 
Ja.nką. . . . fosnycll, które mocno skompromitował}" - Otóż są ... - szepnął książę. - Pan melodyjny głos mia·ł w sobie coś upa~ 
.. ślwb kta miesięcy pohm od.bywa się księcia, a j~szcze bairdzl·ej pewne damy pozwoll za mna... jającego. Wilgotne, uotyskujące wargi 
ie.i u z arooem. z ta•k zwanog-o .. hig-h-llfe'u". Żci~ota udał się za swym ~rotek~orem. prosiły, tda się. o pocałunek ... 

•.• Obe-cnie książę zag-iął pa.ro1 11a Lem„, Pani barono:~a. von Lu~1p1c~. ~Jrz:nv- żegota zapomniał prawie gdzie jest 
Abv mnwu . ściagni,~ na SW!\ strnnę która CJGIH>slla 5fę do Toneoki·ego z car- szy zdalei~a z-b~1za1ą~Cl!O Się ks1c~ia w to- i poco właściwie tu przyszedł. 

Lenę, Mueller wraz z Lehmanem staraią kowitem zaufaniem, ja1kD do dawnegu w~rzystwte n,iezna1omego męzczy~ny. Baronowa zatrzymała się dłużej przed 
się zruinować bara.na i powaśnić Lenę ze przyjaci·ela jej męża. Książę niejedno- sk1e:o":ała nan caJą swą uwagę. K;"17zę wyrafinowanie obnażoną modelką. 
StcfanPm. krotnie j.UJż dawał jej d·o zrozuimienia, żt z wrelk1m sza.cunk1em ucałował dłon oa- - Jak się panu podoba ten obra-
takt ~ iYu~ą. c~li~ls}et:ha;:_et~a:.zi:l!~.a kp~: ją kocha• obiecywaf nawet małżeństwo, 1 ro1wwej i wskaz~ijąc ~a Żegotę. rz~kł; zek? .• _ zapytała z uśmiechem, a oczy 
pui::a·· t namawia la do wviazdu do Bole- lecz Lena stanowcz.o sprzeciwiała się - Stn•rv .móJ ~na10.my ... Hrabia l_e- jej błyszczały jak dwa ogniki. 
chowa ~dzie ma zaiać sle Stefanem. temu. gocki •.• Przy1ec~ał ~OP!·ero z Ame·rY'k.1... - Czemu pyta pani akurat o ten 

Kaleta przebiera sfe za k~iecia Rupre-ch- ~ Zamąż już nie wYJdę ..• - odJ>(I - Bardzo m1 miło poznać pana hra- obral? .• _ zapytał również z tajemni. 
ta. szefa wnviadu niemiet·kiesrn I każe wiadała smutnie, m;-śląc w tej chwili o biego .•• - odparła .ba:onowa. spo~ląJa- czyin uśmiechem. 
M"uel!erowi okraść nieiakiel?o Gromskiego. k ~ k J J • ż t kl zrok1em 
członka zal!ranicznel delegacji dvolomatvcz· j-ed_yinym człowieku, t1Jrego OC 1a a na- Jąc na .7·go ę przen~. IWY'_Tll w' . · • - Bo mnie się podoba .•. 
nei. mieszkaląccl w hotelu .. Esplana.da'" rrawd·ę i którego straciła już prawdapo-: . W te.J chw1li zbhzył się do mch Les- _ W takim razie mnie napewno ... 
Oczvwi~cie. że deleJ?acia ta nil!dv nie dobni.e nazawsze... SLn.g. • - Pan to inaczej rozumie ... Ja nie 
lstn:ata I role Gromskieg_o ma oblać Żegota Myślała 0 Stefanie... I - Pozwolt p~>Tl ..• - rze'kl doń ks1ą~ mówię 

0 
temacie obrazu, 

0 
tej na~iej 

~ue!ler dla wykonania tl!go nowego zle: Mimo żalu, jaki czuła doń za to- te I że. - Przedstawię _panu nowego nasz,;- modelce Mam na myśli talent autora.· 
cenia znowu śc1a~a Lene. która w swe1 UŚ ·r . ak f "kl · dl · h boj ·• rro "'OŚcla Hrabia Zegocki ··· · · · 
rozpaczy zgadza sie bezwolnie na wszystko ()f> Cl •• Ją w t Cez eJ a nic o ~" "' b . ••• 

1. , ·:· . --1 - Przyzn~m s1ę pam s~czer~~· ze 
Żcl?'lta. ·Orant I Kalrta p„dczas rewizh l'ytuaq1, g-otowa był~ wY~aczyć mu , Lessing S~OJirzał nan .me'llfnie. i ~ mniej znam się na malarstwie n1z na 

w pała~u \Vilsk•e.11:0 znaidu)e„list. ~ ktrio•m wszystko. ?}-loby wr6c1ł do ni~j... c,ągnąl rckę. J~lq:r~yby się_ obawiał. ze pięknych ciałach kobiecych ... 
mowa icst o .„B1alet Uam1e • zna1ąceJ po- Ale zagm;:it p0 nim wszelki śla:d. mu ~toś skradz1e .kilka palców. Aby na-, Baronowa zmierzyła go bezi;lelnym 
dobno taJcmmce hrabiny. I Książę posta•nowił właśnie wykorzy- stroić przycl~~'lnle~ ~ospodarza względem wzroikiem. w jej fijolkowych oczach 
k Pewne! 113cvh \~omu przv Ce!tlan1L1!, stać de1presję Leny I zdobyć ją dla siebie. nowego ~ośc1a. ks1ązę dodał: przebijał wyzywający tupet i . jedno· 

Da~~~łe 
5
Zdunuc P1etrz~~o c~1~f :ta~~,_;;,a ~ać Dla te~o też tak che tnie wprowadzi1 - Hrnb!a leg-ocki wrócił niedawno cześnie chłodna odoorność. Żego:a wy­

„Uiatą Dame•' 1 pouiósl śmierć z teKo po- Ż~-~otę do salonów baronowej von Lum- z. Amei:vkl ... B:vł w Meiksyi~~ I na Alasce. trzymał to spojrzenie i w kącikach je~ó 
wo<lu. d p1ch. Prz:rw1ózł z.nakomltą kolokcje znaczków ust również pojawił się ironiczny u-

żeitot11 I Gra.nt ud31!\ się na bal o A 1 .,. t b ł 6 i ~ t pocztowych . 
„Klubu. Milionerów", &dzie ma być podob- P a;n t.e{!"~ Y Y. IT wn eL-.PrOS y... · . ··: · śmieszek. 
no r.ówniei .,n;.ala Dama" Prz:nrzeć !'te zblrska f~rcm barono- Oczy Sl'Ylejącego starca zabłysły za- - Nie wiedziałam, ie jest pan znaw-

ż1:gota snotvka .na balu Len4f ~ towmv- i wej. zasięg-nąć języka, zbadać okolkz- f.t:teres'?wa11!em: cą w tej dliedzinie ..• - odparta ci-;zej. 
stw·~ ~s. "fon~cki.esto. C?d k••ęci:„ żegota,. noścl, jakie skłaniają ją do owych noc- - ~trJol"... · jakgdyby obawiała się. że ktoś może u· 
dow1adu1e &1ę k11TT1 ie&t „B1ała Dam . nV'Ch win't w ormszczonym pałacY'ku - - Taik jest, proszę pana ..• - odparł ł , 

Je~łto rzekC>no baron<>wa von Lumpich, · · . . k" "ł b" d ł ~- ż ot · IS yszec. · 
mi.eszkai:ica i>r·zv ul. Poznań•kiei 15. oto zadan~a. P ie posta\VJ se Ie ee,..• eg a.. · . . . - Jestem wrażliwy na piękno ... 

Na.stępne!!o di:iil. żego.ia. zo~taie zawiado· t~w. wyb1·era1ąc si~ poraz plerwszv z LessLni:t ~zlął r.ro. odra7J~ poq ramą:. . Szczególnie na . piękno fijofkowv.ch 
mlo~v ~ &en&.lcyinei kradz1ety w konsulacie \V'Izytą do bri rnnoweJ. - Ach. Jak s!ę cieszę •. ~ p~na po'Z~a· i· oczu ..• 
a.ng1ehk1!11-. . t w Ksiażę bvł punktualny. Czekał Jm o Jem •.. Więc pan Jest rówmez ftlatellstą. ... - Dlacze"'o fi1"ofkowvch·). Czu nie-

Zlodz1e1e skra dl, teczkę ko1!4'11 a, P· 0
- ,1. • • t · · k" · No• wf" pan to tak trudno odra- • ,... ' · "' 

oda, w której byly watne d<>kumenty. UIZ!€WI~ CJ ~V Cl1 terence. • - . , ~;·· ' .. M. k 1 k . ' _ ma lnnyi:h. piękniejSZl'Ch? .. 
w walce z bandyt:i.mi ieden z nich ~- Po.1echa1l autem na ulice Poznańską. zu •.• powiedzieć... am 0 e cjc;, \JW I - Nie ..• fijołkowe są najplę1!rniejsze .. 

•ta.ie z.abllv. dru~i g<n~e na szubienicy. Salony barono' ·ej von Lumpf.ch czy- szom ... ta~„. . . _ Tu nie chodzi 
0 

kolor... Treścig, 
Kaleta zostaie ran.ny podc:ui.s walki, lecz I rtiły w_ raż-en!e pełneJ{O przepy~hu aparta- - .Jakze si~ cieszę ... Pa:n me !113. poję- oczu jest ich wvraz ... 

teczka zostala odzyskana me.ntu indyj~,kieg-o mahall"adży. Wszyst- cła iaik. maf? ludzi ma zrozwn:11e11:~e db j _ Pani oczy są drapieżne jak dzi· 
żegota chce z.naleźć dostęp _d-o sa•loa:l\1: ;.:0 tchnęff) tam b()J!aciwem, zbtem, mil-, spraw f1Jatel!sty·cznych ... Sport 1 bnd~e-, kiego wierlęcia 

bwro:1H~wei i uda.i~ przed Tonock!ll!l, że etę i jon;imi Lesstn~a. ot, co dziś dominuje na świecie, a naj.

1 

z ··· 
w niei z.ak~hał. a I w rzęs!~de oświ::-tlonvm salonie peł- pi~kniejsze zrraczki poc.ztowe wied~ą, .że D I · " 
koch~k~eJ=:;aL~~~ ba?101110wa m no i11·7. było g-nści. B·;;Ji to ~rz~wnż~1ie się tak. w~· rażę, W cieauu D0.1ardy 1 nie ( a Szy Ciąg J UłrO ). 

stali bywalcy ,·KlU1bu Miillonerow • Ks1ą- ~.;-0zum1e111a ••• 
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Pośc~g za fur1atem w Bydgoszczy. Zywcem spłoneła w składzie kapeluszy. 
który napadał na przechodniów i demolował sklepy Straszny wypadek w Inowrocławiu 

B:. d2oszcz. Z lutego. przedmioty, wreszcie wybiegł ze składa. Inowrocław, Z lute~o- zamknięte, wskutek czego Hassowa 
Ulica Gdańska w Bydgoszczy była Policjant, usiłując obezwłacl.-iić sza· W składzie kapeluszy p. Łucji Szy- straciwszy przytomność zginęła w pło-

terenem niezwykłej awantury, wywoła- leńca, uderzył go pałką gumową po gło· mańskiej przy ul. Paderewskiego po- mieniach. Pożar zauwazyli P!Zyj)ad: 
nej przez pewnego obłąkanego, 30-letn. wie, co jeszcze więcej rozjuszyło waria· wstał z niewytłumaczonych przyczyn kowo przechodnie i zawet:wa.11 s~raz 
mężczyznę. ta. Pomkn~ł na Pl. Teatralny, wpadł do pożar. Skład przegrodzony był ścicn- pożarną. Zwłoki niesz·~zęsneJ ofiary 

Osobnik ten biegl ulicą, bijąc po dro· kościoła Klarysek, przebiegł przez cały ką prowizoryczną, zaopatrzony w przywieziono do kostnicy szpitala ?O-
dze napotkanych przechodniów. Stojąc, kościół, poczem Placem Teatralnym i ul. drzwi oszklone, gdzie znajdcwała się I wiatowego. 
na poste~unku ,policjant usiłował zalrzy· 1 Hermana Frankego, biegł, bijąc po dro· ma!ka właścicielki składu, 57-letnia . Ciek.a WC\ jest t~ okoliczność. że ?O-
mać wariata, lecz ten uderzywszy go w dze przechodniów. Ulicą Jagiellońską Juha Hass. tntmo. ze działo s1~ to okoto godziny 
twarz, wymknął mu się z rąk i pocąl wrócił następnie szaleniec zpowrotem na t W chwili gdy powstał pożar starusz- 1 l·ej przed połudmem. skład był. Jesz­
dalej uciekać. Pl. Teatralny, gdzie widząc większą ka spała. to też. gdy zajęła się na niej 1 cze zamkni~ty. Na temat ten krązą po 

W pogoń za obłąkanym puścił się ilość pelicji, wpadł do sklepu Huebsch· 
1 
odzież zerwała się ona z posłania. i' mieście najsT?rzeczniejsze wei:sje, które 

ubrany w gruby kożuch policjant i pu· mana, gdzie wizyta jego wywołała nie- i· chcąc ratować się, wybiła ręką szybę 1 
dopiero wyJaśnią dochodzema wladz 

bliczność, warjal jednak, uciekając zwin bywałą konsternację. drzwi szklane. · I śledczych 
nie, wpadł do Domu Towarowego, gdzie Tam dopiero policja zdołała szaleńca Drzwi te jednak były od zewnatr7-

"' , ~""' , • ' •, ~ r , ' ' ! • ' •' '. ', ~ • • ... ', ' ., " ·~: •• ~„~ > ' ' ' W>:wołał w:śród persone!u, jako też ku· obez~ładnić i pod silnym konwo1em od· 
pu1ących n1eby.w.ałą panikę. • stawić do aresztu, a następnie do zakła· 

Ze zręcznosc1ą małpy, WUJat prze· du obłl\kanych w Dziekance pod Gniez­
skakiwał z lady na ladę, chował sitf za 1 nem. 
przepierzenia, wywracał p<>układane 1 

Czarne ~·onu k9. Wolji 
Prezeniu, tcióre nfe surawilu 

. , , przulemnoś«:i Morderca przed 5:11dem w Tarn 6or:.ch . (z) Kiedy król .angielski obclto~zi la księciu panter~ w darze. Na wsze'ki 'I • U dzień swych urodzin. pałac hu·wkm- wypadek pomysłowa !adv sama udała 
Skazano go na 8 lat i 6 mies WiE>zien1·a . lghamski tonie formalni~ w darac~ nad· sie .do rezyden~ii księcia w iJare~-Sal-

• ~ chcdzących z wszystkich stron 1moer- lamie. I oto w Jednym z korytarzv pa-
Tam. Góry. Z lutego. 5-krotnie karanym za różne awantury. jum. Stara tradycja nakazuie ~owiem, łacu k~iąię natknał sł~ nieoczełlf1,Y211ie 

Wczoraj przed wydziałem zamlej- Pewnego dnia pokłócił się z Respond· aby. o~darowywać nietyl~o krola l~cz na kobietę, obok któreJ stała nterud10-
scowym sądu okrę~owego w Tarn. 06. klem. pobie~ł do domu oo nóż i poranił takze i P.o~stałych człouaów rodzmY mo czarna Pa~tera. . . 
rach odbvła sie rozprawa przeciwko fe· Re~oondka tak. ie ten wkrótce zmarł. kr6Iewsk1eJ• · I Lady oświadczyła ks1r,:1u kate~o-
Jłksowi Wiktorowi oskarżonemu o za· Sąd skazał fellksa na 8 1 pól lat wlę. Ja:k wiadomo, na·bardziei Po?ular- rycinie, iż panter~ stanowi jego wtas-
mordowanie w Szarleju Resnondka. venia. nym jest książę Wa:ji, którv w ubie- ność. Książę Walli PoPatrzył z uk1lsa 

feliks jest znanym awanturnikiem. głym roku pr.bił rekord jeżeli diodzi o na niebezpieczną bestj.; i zapyiał nie-

pl'ekie] n'1 mi1SZY08 na to· fZE knPm1·omym 1·ilo~ćK~it~~~~~~uh P':is~:::ii~\~~t1edna!k. - ~ lśmiaroczy iest mi pani szczerze życzli-t U ~tl; ft WtCkSZ-OSCJ prezentów zrezygnw.vac I wa? . , . . · I usilnie przemyśliwał nad tern, jak się - Oczywiście. Sir. 
Urzędnik dyre <Cjl robót publicznych uniewinniony ich rozbyć. I - Proszę wobec tego zabrać pan-

0 . . W związku z tern iedno z Pism Jn- terę, która może mi przyn:eść same 
Wiln , Z lutego. J poszuk1wan1a. przestę~cv. I w ten ~oo- gielskich podaje szereg wypad'<ów. w k1oDoty. · 

W_ 1931 roku kolo U_uz~an dokonano , sób na ła\\r1e oskarzony.Lh onegdaJ w których książe wykazać musiał .. ie- Ekscentryczna lady byfa p ·)e1~tka-
zamacl~u bomb~we~o. ~.ylko p~z:ypad_ek 1 Sądzie _qkręgowym .zasiadł u~zednlk r•rzeclętna. pomysłowość. aby zwJiuić wo nieco dotknięta ,..drzuceniem jej da­
~chro111ł o~ n eszcz~śc1a prze.1ezdż~Ją. 1 Oyr~kqt Robót Pubh:znych. Edward s·e od nieprżądanych darów. ; ru, Jednak księciu udało się ją 'Jrzejcd-
cych pasazcrów .~0~ 1 ągu. . M1anow1cle Now1ckl. . ·w cz st we 0 ostatn'c 0 ob tu w n ć. 
krótko przęd przeJsc1~m pociągu torowy W charakte_rze św1adków występo· Afryce ieie~ z gmiejscc.wy~ll P w:d?.ów ~ · · · ' ·' · , 
przypadkowo zauwazył pakunek na to- wata prlewatme policja. I ofiarował księciu 6 młC'dych pięknvch POH'111( mw pn1V.'' 'CIÓł 11r11 "Kl 
rze. W czasie procesu o. prokurator zrzekł d 1 t 0 b k ·, · • b 1 I.IN 'H. ł< .JA l\J f\l 

Okazało slę. że była to maszyna płe· ste oskarżenia· I sąd z braku dowodó\'. 16
1 ewczą ·h ~ ko 0f~ siętcia ~rzv Y·io , u rs lr&itlllltr. 

kleJna. z mechanizmem 1e1?arowym. Po Nowkkle~o uniewinnił. l cza~nyc PJe no ~t w . ow~i zv~t\\ e Bi\1 
ujawnieniu zamachu policja wszczęła Broniła· adw Zasztoft Sukiennfcka I tłumacza. który zaho11iun kował: ZP. są STJ\NISUW ~. 

· • · to „narzeczone" dostoinego goscia. - - ·-~ ... 

Komisarz polic1·1 walczy ze złodz·1e1·am·1 ~~!~i~,~~~!az\:~~"~~be~d~~~1~~~)b~~ ~~~ sprawę. 12: o ile wzgardzi tym. n1ezwy- ~ ~' 
• . Wilno,. 2 lutego. f \vitnemu, uderzył go nagle z całej siły k!ym prezentem. obrazl tem ~miertel· ;....,„ =-

Wczora] w godzmach wieczorowych w rękę ł przy pomocy wspóln!ka, który n P ofiarodawcę. 1 ,,_ 
przechodnie ulicy Za~~ln~j w P!lbliźu napadł na komisarza z tyłn. zdołał wy-! Postanowił przeto oh"'.'a;.::ie wyzra~. J... -~--
Rynku Drzewnego byh swiadkam1 na· . rwać się mu z rąk I rzucić się do ucie· ie w kra u białych istn:eie prawo w ,Ilf ! 
st~pującego zajścia. I czkl. i my~I którego białemu wolno mieć tl-·I· -

W pewnej chwili do przeJeżdiaJącej Na alarm pkom. Glińskiego nadhie- ko Jedną żonę. Że za.~ "'szystkie dz1ew 
tdicą furmanki należącej do mieszkańca, gło dwuch wywiadowców. Wdrożono czeta są tak pjęlrne. iż trudno mu do. 
pobliskiej wsi Józefa Nacza podbiegł pościg. I konać wyboru, ksi:;żę z Podzieliowa­
zuchwały złodziejaszek, który nlcpo· ł Przeprowadzono niezwfocznie obła- n?em Je zwrac„, dodając dla Cffody tlO• 
strzeżenie dla poszkodowanego skradł · wę w całym szeregu melin złodzieis- gate dary d1a wzgardzcnych „ten·• 
mu z sań skrzynkę z jajami i usiłował kich i w wyniku obu złodzieja~zków oraz d'a wodza. 
zbiec. zatrzymano. Skradzione jaja zwrócono.· Trudno zaprzeczyć, że książę sfle· MAlłlC9ZA 

Ml.t•~CI 
Kradzież zauważył przechodżący w poszkodowanemu. I dzil następną noc bezsennie. A nnż 

pobliżu komisarz policji śledczej, kie· Złodziei osadzono w areszcie cen- ~ódz tle zr<'zumie dvplnmatv.:zne po­
rownik 4 brygady wydziału śledczego i trnlnym. Reda mieli dwa procesy: · ie- suniecie księcia i rbrazi s'ę? Na sz ·.:7.~ś­
p. Gliński. który zdążył pochwycić zu-,· den za kradzież. a drugi 1a stawienie ' de wódz był dość wyrozumiałv i ta- . R*WllWtiłSM\• •'•.ąąum 

chwałego złodziejaszka. oporu funkcjonariuszowi P. P. w czasie k0ńczyło się wszystko pomvślnie. DO NABYCIA WE W~ZYSTMICH 
ł<SI [GARN IA(H 

Złodziej nie orjentujac się, ii zo!\tał, pefnłenia przez niego obowfazków stuż-1 Innym znów razem pewna m1e-57.kan-
zatrzvmanv przez funkcjonarjusza P.P„ I bdwych.. ka Oares - ~alaamu pragnąca rodkre-
gdvż kom. Gliński nbranv bvł no r:v- śfić swą lojalność w~bec An~1ii. złoży. 

Dzlł I dni ••8łta1!)nych 1 Dziś I dni naal~pnyc~ ! 

i„'100 n1efr6w miloici•• .... 
li.I 

(: . „ 
c 
~ 

"' ~ 
Udział binra naJwlek~ze nasze gwiazdy na czele z ZULA POOORZEl.SKA. KRYSTYNA ANKWICZ. DORA KALINOWNA. • 

ADOLfEM DYMSZA. KONRADEM TOMtM. LUDWIKIEM LAWlJQSIClft\, MlEClVSLAWEM CYBULSKIM. ~). 
&:I. Piosenki w wykon.aniu Chóru Dana. W epizodach asy sportu polskiego WEISSOWNA. KUSOCl~SKI I HEL.JASZ. ... 

SALA OORZANAt i SALA OGRZANA! 

,.„,„ • ' \' I ~; ~·'"• > ,/ \} ' • ,.... '„ „ ' • • '" ' 
~ 
I . 

Prywatne . a 
Pogotowse Lekarskie 

+*ff! 'łD*JtlfiWM@MBWMW~~~ 
DOKTOR 30-Z PORADrtlA 

!.i!.!!'~!!~~! n n f tt o l o fi I [n~ 
ołclo'4<e LECZENIE CłfORÓO Chorobv skórne I wencrvcr.ne 

&-go s:erd)łnia 2 WENEl~YCZN\'CH I SKóRNYCH g'Elona: 6 l E~ 1a~catlff, 
przyjmuje od~ Po pot., od 8-9 w. ~.AWADZfb\ 1. . . I d Uf':G 

w nied?:. i święta od 10-1-eJ. ..:zynna od S·el rano do 9.ej wieczór. orz\'tmuic od I~ 2 i od 7 IUO wic.:z. 

ZIELONA 6, TEL. 12.aas 
uruchomiło dział dorainei pomocy 

LEKARSKO-DEnTYSTYCZnEJ, 
czynny od godz. 14- 16 i od 10-a 

(u.;uwanle z~bów I ułmlerunie b616w). 

i------------1W niedziele i świeta od 9-ei do Z-el. Zł.CHO. HIZlJTt RJĘ, kwitv lomhardit 

c t , , " p· I I k 
J 'Plotr~w~a ~. te~on~6~5 ie .ę~ n ar a . 

orzviinuie ..:\·klinowanie. drutowanie rutynowana orzYf.mul~ dyiurv I roh1 
frotcrowunie or::z sorzataPie biur. De> zastraykl um1łltt"1e ~en:i,i 1>rzy~tepnt:. 
i;fl i. Czvszczenie sz~b. Telefon a.30·79 Z0·2 . 

DR. MED. por ad a 3 zł. Zaekl~d 0J~bileirs~ 1 ti f1j:~l~.\'~Ji~~rk~~ 

f lnKBL Od 11-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta ~ka 7 
' 

lekarz. ZAMlr:~IE trzvnuko111\\ ~ mie,zka 111~ 
z kui.:hma na Jeden pnk ,11 z ku:hn ::i. Jiltf 

c;horoby wewnetrzne 
UL. ZOlfRSKA Nr 24, 

front I p. 
Prn i:nufe od ~odz. 3-6 po 

Ceny lecznic. 
Niezamoinl'RI ustepstwo. 

------ - - --_,_ Ofertv "ub: „Trzv onkoie" do a1l111l· 
ZAOUnIONO weksel In blanco na zł. _,;_,t_r:i.-c-.ii _________ _ 
490, wy~tawca Walenty Przrbyt, wieś POS;":UKUJĘ Jakiejkolwiek pracy hiu~ 
Ż~rno~1ce, ~T· Boguslaw1ce, PoW. r?w~1 lub w sklep ie. Pisze na masz y. 

Pol. P1otr~ow: W„ksel powyższy unie- me 1 zna1n ws„e1kie czynności biuro-
ważn1a się. we. Of. sub: „O. H.'' w admin. Repu· 
- bliki". " 



Igrzyska z·mowe Plakkabi w Zakopanetn 
Zwycięstwa polaków.-Zawody llokejowe zostały 

odwołane z powodu odwilży 
Ofidalne otwarcie Igrzysk Zimo- Pierwsze mieis·ce zaia.ł polaik Waren- neczkowym w Kunicach z.awoC1y ane-

:ych Makkabi nasta.pilo właściwie we haupt w czasie 2,8,48. czkowe. 
:zwartek. Zakopane w związku z tym Wynik ten zostal Przez niektórych I tu święcili tryumfy polacY1 zdobY-
µrzybralo odświętną sza.te. niestety ie- zawodników zaprotestowany. W biegu wajac wszystkie Pierwsze miejsca 
dnak pogoda w zupełności nie doPisata, na 8 klm. dla pań startowały 43 zawo- W jedvnkach Pań zwyciężyła ł'!nke-
gdyż od samego rana nasta.piła odwilż dniczki. równa w czasie 2 min. 29 sek. a W ie-
i padać zaczął deszcz. Biel! ukończyło 28 zawodniczek. dynkach panów Pierwszy byl Enker w 

Mimo to organizatorzy czynili wszyst Zwyciężyła polska Szwarcbardówna. czasie 2,17,6. Następne dwa miejsca za-
ko, b>'.' !la dać. otwarciu IS?"rz~sk ch.a:a~- Drugie i trzecie mieisce zaieły rów- ie li również polacy .~~inger i Mandel· 
ter ofic1alny i przeProwadz1ć mozhwie nież polki w biegu iuniorów na 9 kim N L k b • · ltt d ł • 
wszystkie konkurencje wyznacz.one startował~ 22 zawodników . l a grkzyks a. przyhY.•ftO,_ V:1Ie z t;nm 

programem na dzień czwartkowy. I · , . : .1 rnrzY ta!. ~a1owyc Jct!J\. 1 zag~anicz-
. . . • . Ukonczyto bieg 20. Pierwsze trzy nych w liczbie około 50. Want.flkt atmo 

l;Jiestety._ n1e u?ało.si~ LO, _gdyz s~ot- 1. miejsca zti.jęli polacy: Latur, Weissman !sferyczne sa nadal fatalne. Liczyć się 
kama hok~Jowe } .lyzw1ars~1e musiały i Neumań. 1 iednak należy że większość konkttren-

Kryta hala sportowa 
wybudowana zostanie w Łodzi 

Jak się dowiadujemy Okręgowy 
O~rodek Wychowania fizycznego w 

1 
Lodzi Przystępuje w marcu roku bie­
żącego do budowy w Lodzi wiełkieJ 
krytej hali sp<>rtowej. 

Hala wybudowana zostanie obOk 
bOiska WKS. 

Inicjatywie Okręgowego Urzędu W. 
F. i p, W. w Łodzi należy przyklas­
nąć. 

Nareszcie więc usunięta zostanie 
naiwtększa bolączka sportu łódzkiego, 
która tamowała normalny rozwój spor­
ttL Jak wiadomo dzięki Jfopar~iu wt~dz 
wojskowych powstały oStatnio kryte. 
hale w Krakowie i we Lwowie. 

być z komecznosci odwołane z Powo- , . „ b <l • " 1 • 
du fatalnego ·stanu lodQwiska na ma- Jednnczesme _::..ozeg,!!!!o na torze sa ~;;; s1ę..g: !1.!.;;„ 'FIF Maleńki bałaganik . 
tym stadfonie przy ul. Kościuszki. PJM'•' •Mai' 

h I Kp Hokej iest w Łodzi sportem bardzo 
ren~:z~~~~i~:stl~n~ra~a~a~~~~ ~~~~~;, nsac1•e na zawodac młodym. Nasz związek okręgowv opie-
kowe· !' _ kujący się tą gałęzią sportu istnieje za-

Zwycięstwa we wszystkich konku- Sm· bi li nokuuiute Ra1iłmwo. Nmeoeze ledwie od kilku tyg·odni. robi iuż iednak 
renciach odnieśli polacy, którzy już po! hi wana porażka l.eti1ait1:zruńlikieliO głupstwa, tak jakby istniał conaimniei 
pierwszym dniu zawodów maią zapew-1 . . . 

1 
( ) . . k kilka lai, iak nasz sławetny ŁOZLA. 

nione zwycięstwo w ogólnej punkta·cji W dmu :wczora3szym zorgantzowa Kru~ Gev_er pokonat rówmez na ~un W ostatnim komunikacie oficjalnym 
lgrzy k z·mowy h Makkab· klub IKP międzyklubowe zawody bok- ty Biateckiego (IKP), Wolrab (Wima) związ·ku czytamy o wyznaczeniu m~-

s i . c i.. serskie w sali Teatru popularnego. bije na punkty R'undę OKP). W wadze czu TriumPh - Union TourinS! na na!-. Vf god~ 1n~ch popotudmowych w Impreza udata się znakomicie, gdyż piórkowej Spodenkiewicz OKP) zwycię bliższą niedzielę na lodowisko ŁKS-u. 
W1el~1m stadJome w Za.kboanem odby- oglądaliśmy bok w najlep iem wyda- ta na punkty Krzywatisklego I (ŁKS), Kilka wierszy niżej w tymże samym ko 
ło się. u;oczyste otv.:arc1e l.grzysk w o- niu, który w dodatku obfitówal w wiele Graczyk OKP) wygrywa niespodziewa- munikacie wyznacza się sędziów na po 
becnosci okot.o 5 tysi.ęcy widzów'. I sensacyj. W pierwszym rzędzie zwró- nie u sweiro kolegi klubowego Leszczyń wyższe zawody, z zaznaczeniem, że od 

Defilada zawodników wypada impo- cić należy uwagę na nieoczekiwaną po- skiego. Walka ta była przez cały czas będą się one w Helenowie. 
nująco. Zawodnicy przedefilowali przed rażkę Rosława do Stahla II. prowadzona pod znakiem lekkiej prze- Na sędziego tych zawodów wyzna­
irybunami w następującej koleino~ci: I Mimo, iż obu tych zawodników dzieli wagi Graczyka, który też wygrał zu- czono p. Langego przebywająceg·o w 
Austria, Czechosłowacja. Gdańsk, N1em 

1 

duża różnica wagi Sthal znokautował pełnie zastużenie. Woźniakiewicz (Ge- Krynicy, na mistrzostwach hokejowych 
cv, Norwegja. Rummtia t Polska. przeciwnika już w 30-ej sekundzie. yer) po bardzo żywej walce pokonat Polski wraz z drużyną ŁKS-u. 

Po uroczystościach na stadionie Godne zanotowania jest również nie- na punkty Nikonorowa OKP). Szczęście. że niebiosa wybawify ho-
PrZYstąpiono do rozegrania konkuren-I oczekiwane zwycięstwo Graczyka nad .. w wadze lekkiej Tabore~ (IKP) ~wy keistów z kłopotu i mecz z powodu od­
di narciarskich. w biegu na 18 kim. dla , S\~ym kolegą klubowy!ll !--esiczytiskil!l, cięza !1a punkty ~arczew~~iego (Z1ed.). wilży nie będzie się mógł odbyć. w 
panów startowało 44 zawodników. _ 1 ktory w dod.atku ZJ!aJdu1e s~ę os.tatm'> Banasi~~ {!KP) bue równtez na punkty przeciwnym razie trzebaby było grać 
Bieg ukończyło 28. • w dosk<.małeJ form.ie 1 uch~?z1 za Jedne· Wdowmskiego .<Bar K?ch)J~). na ... dwuch boiskach i na dodatek z sę-
•••••••••••••~•=•m go z naJlepszych „~ogutów w kraju. „ W parze m1eszane_J Lipie~ (Geyer) azia w Krynicy. 

, . O t~tmą SE;nsac1ą zawo<ló.w była po- b1J~ przez k. o: "'. 2-eJ rundzie znaczl!ie Panowie miejc:ie litość, nie odbierai-P r ze d mistr'lOSt w a mi razka .„Aahla I w walce .z Lipcem. . cięzs~ego. ~d siebie Sta~la I (l~P) cie prezesom z ŁOZLA monopolu na.„ 
, Stahl I, który przezywa wybitny Rowmez w parze n11eszane1 Stahl Il l b ta a SWiata spadek formy został przez Lipca znoka- (IKP) wvgrywa przez k. o. już w 30-ej• a g n. 

. w hoke)u lodowym I utowan~ :w drugiej rundzie. • sekundzie u. cieższego o dwie kategorje ..,KS gra d "',1'" s· z Leg1 ~ 
Wymk1 poszczególnych spotkan Rosława (Z1ed.). 1.1 #• tł~ 

Czesi, będacv organizatorami tego- przedstawiają się następująco: r Sędziował w ringu p. Puks. Punkto- . w Krynicy 
rocznych mistrzostw hokeiowych świa 

1

. W .wadze muszej :t:>awlak (IKP) po- wali PP. Sier9t.a Ed„ M~jer, Sierota St. 
ta, które odbędą się w Pradze w cza- konał na punkty Liebermana (BK), Pubhcznosc1 dość duzo. Dziś jako w trzedm dniu hokei-0-
sie od 18 do 26 lutego starają się by mi- b kk tł ł k . 

1 
k 

1 
h wych mistrzostw Polski odbęda się w 

strzostwa te wypadły jaknafokazalei. a oa e y a po s il Ili "Y rac Krynicy dalsze t~zy spotka.nia. w pier-
Gospodarze zapewnili sobie już u- la W U v.;szym m.eczu m!strz Łodzi ŁKS gra z 

dział wszystkich cz.otowych drużyn eu- . I s1ln~ druzyna mistrzowską W~rszawy, 
ro.peiskich a obecnie czYnia starania 0 W związku z dorocznem walnem tern 186 kobiet: . lLegJą. Za faworytów spotkama ucho-
zakontraktowanie reprezentacH . Kana- zgromadzeniem zarząd PZLA wydał . Postęp wyników, w porównanm1 z~- dzą w Krynicy warszawiacy, choć Ł. K. 
dy i Stanów Ziednoczonvch. Starania sprawoz.danie ze swej działalności, za- kkie~19 /itl bartdzo znka~zhny. W dizk .asAyZf1

5
_ s. po niesoodziewanym remisie z. poz­

te zakończone zostały pomyślnym skut wierające ciekawe cyfry. WacJI m s rzos wdmWęs ~c ·pprowl a. I nanskim AZS-em zys kat znacznie na 
kiem AmerYkę na mistrzostwach re- Liczba klubów. zrneszonych w PZLA .akrsz~wAaZpSrzWe a1 ą i WośoóndJą kkat-0- „cenie" i jest uważanv za drużynę Po 
Prez~ntować bPdzie Massachuetts Ran- wynosi 225 (w r. ub. 210). najwięcej klu- wó1c a. i . a:~~a.wa. rl Wo rę- której można się spodziewać dalszych 

.,.. bów ma Warszawa (52), następnie Łódź g w w grup1e mę~teJ na cze e ar · · d · k 
gers z Bostonu, Kanadę zaś szóstka To- i Pomoue po 27, Kraków 22, Sląsk 19 szawa przed Poznaniem i Wilnem a .;; Jeszw·cze niesPO ziane· · b ·• „ t rento. . lk' . 1 p' następnym meczu o ronca Lytu1u 

Ab d d 'ć d k tk -·-i i t. d. grup~ m~s IeJ na cze e prz_ed o~na- mistrzowskiego warszawski AZS spot-
iazd icszt~~~;:h zdruż~n z~m~r~{iz(h I Ogólna cyfra zrzeszonych zawodni. ~llemk1 W1lndemŁ. da. V:' Wgrupie kobiecej I ka się z krakowskim Sokofem. Na zwy ... 

. d d . ' ków wynosi 9909, z tego 1740 kobiet. .::i ąs prze o zią i arszawą. cięscę tego mec u tvpuiem AZS 
czesi organizuJą la nich uprze mo tour W ciągu roku 1932 przybyło 1342 za- Najwięcej mistrzostw zdobyty War- w . z · ·. Y • 
nee PO większych miastach Europy, ' wodników. szawa, Poznań i Sląsk. Rekordów pa- osta.tn.im. wresz.cie 1!1eczu llr~ p~„ 

Dzięki pozyskaniu powyższvch sil· Najwięcej zawodników posiada War· dło ogółem 46, w tern 13 kobiecych. goń z O!ląiskiem. Po~o,n zn~iduJe się 
nych drużxn. których udział aż do osta szawa - 2588. następnie Sląsk 1509· Najwięcej rekordów zdobyli ·zawodnicy we wsPaniałej k·ondycJi i p~wi,nn~ z.do­
tniei chwili stał pod znakiem zapytania, Lwów 104, Łódź 1073, Kraków 906, Poz warszawscy (22), potem poznańscy (9), być da!s.ze. dw.a pun~ty, dz1ęk1 klórym 
turniei praski uzyskał znacznie na war- nań 819, Pomorze 746. Wilno 578, Bia- łódzcy 4. śląscy i pomorscy po 3. z.akwahfiiku1e się do fmatu. 
tości. łystok 362, Lublin 174, Wołyń 50. Przyrost sędziów wynosi 11. obecnie 

Bokserzy Warty 
we Lwowie 

Drużyna pięściarska Warty osłabio­
na brakiem za wodników startujących w 
barwach Poznania gościła we Lwowie, 
rozgrywając dwa mecze. Pierwszego 
dnia poznaniacy zremisowali z Drerem 
8:8, drugiego zaś pokonali Lechję w sto 
sunku 10:6. 

Jeśli chodzi o zawodników klasy A. związek liczy 760 sędziów, w tern 44 
to najwięcej posiada ich Warszawa 195, międzynarodowych, 8 związlkowych, 
dalej Sląsk 98. Poznań 65. Lwów 53, 241 okręgowych 1 407 kandydatów. Naj„ 
Białystok 33, Pomorze 28, Kraków 27, więcej sędz.lów posiadają Warszawa 
Łódź 24, Wilno 12. Lublin 3. Wołyń O. 121, Poznań 111. Łódź 74, Kraków 55, 
Ogółem 538 zawodn)ków kilasy A, w Sląsk 52, Poznań 50. · 

Pogłoski o rozwiąza· Spółka kolarska 
nło Orkanu rozpadła słę 

Pogłoski o rozwiązaniu Orkartu na- Powiedziały Jaskółki, że niedobre 
są spółki. 

Plakkabi mistrzem 
plng-pongowym Warszawy 

Przed kilku dniami ukończone zosta­
ły mistrz<>stwa ning-Pongowe Warsza­
wy, Tytuł mistrza okręgu zdobvta dru­
żyna Makkabi przed YMCA. AZS-em 
i Gwiazdą. 

Popisy lyżwiarsklti 
pod znakiem · zapytania p . ł k • SI k razie nie sprawdzają się. Początkowo 

ł a nozna na ąs u klub ten faktycznie nosił się z zamia-
Dziś odbyty się tu następuiąS~ me- rem zlikwidow~nta s~ek~ii Piłka.rski~i. 

cze piłkarskie o puhar „:Expressu AKS 1edpakże ~be~me .nas~.rOie w klub~e 
(Kr. Huta) - Pogoń (Bytom) 6:0. Sląsk zm1eniły się i s.ek~Ja ~:nłkarska będzie 
(świętochlowice) - \Vawel (Nowa nadal przy klubie i.stn.iata. 

Powiedzenie to znaiduie też nieje- Zapowiedziane na nadchodzacą nie ... 
dnokrotnie swe potwierdzenie i w .spor- dzielę wielkie popisy łyżwiarskie czo· 
cie, szczególnie zaś w kolarstwie. ł·owej klasy polskich mistrzów jazdy fi­

Wieś) i3 :2, 06 Katowice - Słowian (Ka- Jedynie czoł9w1 piłkarze Orkanu o­
towi ce) .3:0, 07 Siemianowice - Śląsk trzymają ~woln1enje z klubu i grywać 
(Kat.) 4:.Z# lbędą w łodzkich zespoł~ch A-klaso-

wy·ch. 

W ostatnich dniach rozpadła sje ,,fir- gurowej nie do}dą zapewne do skutku 
ma" Rausch - Hilrtgen w Kolonii, na- z Powodu wielkiej odwilży. 
~e~ąca do najlePszych. specialistów sz.e-, If!1preza ta iednak odbędzie się w 
sc1odniówek w Europie. • Łodzi z chwilą nastania odpowiednich 

Powody? Podobno nieJ>Owo@tti\ia 1warunków atmo$fenr·cznych. 
materjalne. =· - -~ -· 
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Na zdjęciu naszem widzimv Jeden z 
najpięknieiszych zabytków budowla­
nYch Wilna: kościół św. AnnY. 

Z f\śwf ato l Wy .• „„ .... ,_, 
Chicago 

W roku 1933 odbędzie się w Chica- ! 
go wszechświatowa wystawa, która 
zgromadzi eksponaty z całego świata. 
Prace Około przygotowania wystawy ! 
czynione są z niesłvchanym oośPie­
chem. Wybudowano już setki pawilo­
nów, z których ieden widzimy na na­
szem zdjęciu· 

Budapeszt, ~ lutego. 
(t) Właściciele sklepów, znajdują­

cych się w najbardziej ruchliwym punk­
cie miasta, przystąpili w dniu wczoraj­
szym do strejku elektrycznego. Wieczo­
rem wszystkie sklepy byty oświetlone 
za pomocą lamp naftowych lub świec. 
Jest to protest przeciwko zbyt wysokim 
cenom za prąd. Wszelkie rokowania z 
dyrekcją elektrowni nie daty żadnego 
rezultatu, wobec czego kupcy chwycili 
się środka ostatecznego - strejku. 

3.II c.i:Jrlł~~'§ 1933 

Cztery twarze piekności 

Zdjęcie nasze przedstawia ciekawe i czaruiace zdjęcie amerykańskiei ar. 
tystki, Carol Lombard, zrobione przed lustrem• 

Pie o C y 

.Depesze z Paryża doniosły, iż słynna kolonia karna w Guyanie. zwana 
„o1ekłem Cayenne" zostanie zlikwidowana. Na zdjęciu widzimy dwa obraz­
ki z Guyany - z lewej więzień w celi, z Prawej - skazaniec uda.ie się do 
pracv na roli• 

Al Adeline 7J3Prezentowal ludności 
t Los Angeles ui~zwYkłe wJd<>wisko: na 
, karkołomne) wysokości dachu Jednego i z drapaczv chmur utrzymał na l!'low)e 
· krzesło z siedzącym na niem mężczyz­
ną. bUac rekord denerwutących sensa„ 
cyJ w kraJu „wszelkich możliwości". 

1 Zgon najwybitniejsze· 
go rentgenologa 

prof. Alfreda Smitha. 
Londyn,% lutego • . 

(t) Wczoraj zmarł znany rentgenolog, 
Alfred Smith, w wieku 62 lat. Smith był 
jednym z największych badaczy w tej 
nowoczesnej gałęzi wiedzy lekarskiej i 
w ciągu swego życia poddał się 17 razy 
operacjom na skutek zabójczego działa­
nia promieni Rentgena, podczas jego 
badań. Mimo kolosalnej popularności i 
oddania całego swego życia służbie na­
uki, zmarł on w nędzy, pozostawiając 
zaledwie 7 szylingów. Miasteczko Lin­
colshire, w którem prof. Smith zakoń­
czył swój żywot, 

Codzienna nowelka „Expressu" giuirowaili w przewodmiikach tuiryistycz- Sa>ędzLli krllka rozil<osizinych g·odzhn. 
· 'LfOp041J nyioh, jaiko jedna z najwięlkszyx:;h osOlbLi.- Gdy w ipe·wnej oh'Wlilli M:t1[1()'!1t Oibejmo-

J& & so6o-'4f)"' ro"' „, wości Paryiża. Uwa:żaim, że IPOWiin~eooś waJ <l\zLewczY1I1ę, rzekła doń z UJśmie-
•SI & 8111 1przieprowadiZlić się do iJnrniej dz;!1ell1rtriicy. Je- chem: 

Dzl1ało siię to na jeldJniei.i z mnlie.i mcruM- - Będzl1emy zaińelm sąsiaid1aimi _ UICiie śl!l teigo n.de uczyiniisiz, to przy111ajmniej mu - Padobatbyiś mi slię macmie więce,j, 
wyich it~l:ic paryiski:ch. szył się właściciel slkiLeipiu koof·eikcyj1nego. s1sz zg~1ć brooię. . .gidrylbyś z;golił brodę. Nile 1Ulbię broda-

Solidny ku!Piec• Viońor ROUJnlier, za- _ Mwsimy to dblać _ zadecyid'ował - N1~ zgadzam się ani na j~dtn? aim tyich mę.żczyiz;n. 
trzymał się przed witryiną skl~pową je'd- M.illllion·t. . 1rva . drwgre - ot!~ymał Qd1Pow:tedtz. - - A jia si~ talk iprzyzwY10zaiłem dro 
nego ze swy1ch konk.'lllrentów i osł'lllJ>iał. w Imaj.pie sipę<lziU przeszło godzhnę. Mozesz ~aim zgohc b~o~ę. . . mojej brody - westch!nął kun:>iec. 

~j_rzał bowi1em S'Wlego ~{)lbowtóra. Po- Właściciel perrumeri'i Qpowiadat 0 swem .-. M11e1szlkam dt~J. od c1eib1e ~ Pa- - Klem·enisie - rzelkta z przelkąsem. 
dob1·enstwo byto wprost meipraiwdoiwdob żyx:;iu na prowi:ncji, a Roumier 0 stosoo~ nnziu i dl~teigo t~ Pi0Wo/1'1ene1ś uist~c. - Jeśli kobieta pros-i, to Illie wolmo jej od-
ne.. Te same ryisy twa1rzy, te s·ame oczy, lkach pairY\Slk.ioh. Ale M11Ifont me C'hc1ał wy.rzec się bro- mówEćl 
wzro~t. tiu·~za a nawet broda. w ten sposób wstalli ipra.ydaiciółmi .. dy. . I nazadruitrz Mnnont zgiol'it brode. 

N11ezl!'a1omy, . kitó1ry Vf t.YllTI; samym pnz.ez okres plrerwisiz.ych tyigodmil sipoty- . Od tego dmiia 1kuipcy starl[ się zacięty- RiOUJnier zacierał ręce z radości. Na, 
mo.me1~c1e rów:nJ11eż zairmerul się Vf slUJP kalii się prawLe oodzuei!11nii:e, a:le ipóźiniej po- mi wrogami. . . . reszc~e udało mu sie I 
soli, pierwszy odzyis1kat pa1nowaime nad róeiniili się ze s·Oibą Ody sipotYlkaiLi się na u[11cy, Qba(j zaous Ody wl·e·cz·orem SJPafil<:ał się z uiroazą 
sobą i wylbuiehnął głoś1nym śmiechem: . . • . , . 'kalli pięści. Doszło nawet do tego, że je- blondyineoczką, która była iu1ż jego ko-

- Aleiż to dO!prawdy naid1ziwyiczajine- N.iezw~łe i~h pod~ienstw<;' zwróciło dleln drugiemu począł płafa.ć złośntwe fi- chainlką od swre1g;u miesięcy, u1śoi1snął ją 
zawołał. - Ozy przyipaidlkiem niie jesteś-. .uwaigę. całeJ <lziieilrmcy 1 stalo Silę .ogólmą ~le· wsllmtek czego poczęli wzibuidz.aić je- serdecz!llie: 
my braćmi? S'e.n:sa~Ją. Kio znalla'Zl się .w sikfl.eipoo kon- s~cze większą seooaicję. - WDdlzę, ż.e doslkonaile wywiązałaś 

- Na~zy;vam s.ię V!ctor l«Jiunler - ~~c~~~~~~~~1~ ~~~=ć ~~ę p~f'U:aj Aż pewnego dnia za1IJa1I1owat ~ój. się ze swego zada:nia. Minie Klemens od-
rzerkł z uismheche~ kiUIPhe~. - f>.:. :pan? ~cy n~czem n:ie rómd[i się od ~iebie. . A s~ł.o się to. w nastęamjącyich oka: mówił· a:le tobie r;iiu1siat. ulec._ Oczywi.ści:e 

- Klemens Milliont - brnmtała odi.Do~ p 1 d . . n . . t 11uczinośo1ach. Mdlllonit był kawa~erem i przY1Purszczam, ze mrue nn1e z,drndz1las, 
wiedź. ~a'W e 00 'Zlie·i;me ~oomera PY• ~o .paddbnJie, jalk jego sobowtór, byina:jmniej prawda dz&ecko? 

O:kazało si.ę, że nawet nile by1J,i sa><>- ina uJt.icy 0 myidfa 1 paisty do zęibów, a Je- inie stironil od kdblet. - Ależ OCZ'.Y'Wii.śde, Jestem ci wi,erina 
krew1nieini. Roiu1nie1r pochodzit z Paryża, go sOlbowt6'ra 0 krawa·ty, azy lkos~UJle. PeW1I1eigo wi1ec:zoru w j1alk'lmś tainocz- i nilgdy nie zdradzę debLę. 
w mi·eś>Cie tern s·ię wychowywał i wiresiz- M'lllslało to wYwołać ostry ilmnflrik1. nym klikaiLu Mi1tłolllt zaiirnrteresl()lwał siie mło Od teg-o czais:u kUJpcy rprz•estal·i być 
ci>e otworzY'ł slklep koinfelkcyj1ny. Roondier ,pewmego dlnlia W1Padł do skle- d'zi'Uit!ką, s!ll1!U'kłą bloodyineaziką, z ikitórą wrogami. 

MllHont nafomiaist pochodzi'ł z prowiin- ;pu MiJilonta i oświaldlczyl mu lkategorycz- dóść · szydjko udało mu się zaiwrzeć ma~ A urocza 1]11ondym1ecz;ka miała dwu,ch 
cji, doipiero przeid kiQiktu dniami przybył nie: i ·omość. kochanlków, jedne!g:o brodatego, a d11:1ugiie· 
do stolicy nadseikwańsQde~. Traf chciał, - D.ość j'Ulż maim tet[o. Stałęm się Nazadltiltrz S\IJiOtikailii s•iie w tym samym go bez brQdY\ 
że w sąś.iedztwi•e ze SwY'Ill sobowtórem 1Prawdziwyim pośmiiewi1slkienn. Mann wra· ldkalu. a trze.ciieigo dnia sY)Il11pa1yczna Tłum. D, 
kuipił perfuimerję. żell1iie, że dojdzie do teigo, liż bęidlziemy fi- hlood}'ll1'eczlka Za1Prosifa kluJpca do silebie. 
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